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P rzegląd  p o lityczn y .
Parlament Rzeszy 20utu głosami przeciw 39eiu, “Włoskie wojsna w Erytrei, liczące żO.bCO
a wbrew opouyoyi rządowej, u h walił zak az! piechoty i 8 bateryi, uwoiniły Adigrat cd ob-
transakoyi terminowych ca zboże i mąką na 
wszystaich giełdach niemieckich. Uchwała ta 

.  ’ nastąpiła jako poprawka do § 47go nowej usta­
w y g iełlow sj, opracowanej i przedstawionej 
przez rząd, który proponował kary za niesu­
mienne, pozorne kupna i sprzedaże produktów 
rolniczy oh, za słynne spekulacje nr papierze, 
ale samego handlu terminowego na giełdach  

nie znosił, ie .z  owszim  dowodził

Lwów 9 maja,
Rząd .pruski ma w sejmie bardzo orygi 

nalną większość, bo taką, która bez ceremonii 
okazuje mu brak zaufania we wszystkich spra- 
waoh, dotyczących nie Polaków, Duńczyków  
lub Alzatów, aie samych Prusaków. Jest to 
więc ministeryum wyłącznie powołane do gnę- , ,
bienia obcych w państwie narodowości: *  j ^  01i ]S|  W e| | .

Prusa- * R zeczyw iście, kupna i sprzedaże na pe-polu wolne mu wszystko, leon ilekroć
wyciągnąć rękę po obywatelskie piawa
kow natychmiast otrzymuje dowód u ioum ^ w  
wyraźną wskazówką, źe społeczeństwo obawia 
sią takiego rządu. Jest to najlepsza krytyka 
systemu, panującego w Prutach jeszcze od cza­
sów Bismarka.

W  ciągu kilku dni ostatnich trzej m ini­
strowie przepadli ze swoimi projektami, do któ­
rych przywiązywali wielką wagą, ma jąo je za 
swe ulubiono dn eci. K in istrowi oświaty p 
Bossc izba panów odrzuciła wszystkimi głosa­
mi przeciw trzem projekt uposażenia nauczy­
cieli szkół ludowych; ministrowi sprawiedli­
wości p. Schóustedtowi odrzuoua izoa deputo­
wanych projekt regulaoyi płacy sędziowskiej; 
a ministrowi handlu p. Berlepschowi fatalnie 
nie powiodło sią w parlamencie Rzeszy z pro­
jektem, krępującym handel t.erm.nowy zbozern 
i mąką W pierwszych dwóch spiawach r/.ądo- 
wi wprost okazano, że większych prerogatyw  
dao mu nie można, cnoó to niezawodnie było­
by korzystne dla niektórych stosunków, w osta 
tnicj sprawie zwyi iężył giełdą ruch agrarny. 
Przypatrzmy sią tym  sprawom z bhska

Nauczyciele szkół ludowych w Prusach 
nie mają uregulowanego stanowiska, ani ściśle 
określonej pensyi. Zależą od gmin i od rządu, 
gażą pobierają różną i z różnych źródeł. Mim- 
staryum oświaty powstało w Piusach w r. i 8 ‘7 
i od tego czasu walczy państwo z gminami o 
wpływ na szkoły ludowe, w sautek czego sta ­
nowisko nauozycieli pozostało dotąd nieuregu­
lowane. Bismara, który sejmem bawił s.ę lak 
p„łką, zdołał położyć ręką państwową ba te 
Szkoły, to znaczy na sam kierunek ozkolnej 
tresury ale nie zdołał zrobió nauczycieli urzę­
dnikami państwowymi. To właśnie chciał prze- 
prowa Izió p. Bossę i w tym  celu zamierzył u- 
regulowaó płace nauczycielskie w sposób, od­
dający pedagogów ludowych na łaską lub nie 
łaską rząuu. Paragraf 1 jego projektu bizrni: 
„Etatowi nauczyciele i takież nauozycielk po- 
bierrją stałą penbyę, oraz dodatki do niej. Oso­
by nieetatowe będą wynagradzane podług uzna­
nia władz szkolnych“. W ynika z tego, że oały 
personal nieetatowy musi zupełnie stosować sią 
m e do zasad pedagogicznych, lecz do żądań 
administraoyi, bo tylko w ten sposób zapracu­
je  na pensyą, a na personal etatowy batem w  
rękach rządu będą dodatki. W izbie pr nów 
podniesiono niestosowność takiego stanu rzeczy, 
a na to odpowiedział minister finansów p. Mi 
qaei, ie  „kto płaoi, fen ma władzą*. W ówczas hr. 
Zieten zaproponował, aby utrzymanie i kiero­
wanie szkołami należało wyłąoznie do gmin, 
lecz na to rząd me prsystał. N item  zat izba 
bez dyskusyi odrzuciła cały projeai, wszyoinu- 
mi gusam i, bo tylko trzej ministrowie głoso­
wali za nim.

M inister sp raw ied liw ośc i S ch o n sted t w pro­
w a d z ił do projektu  reg u la o y i p łac sąaz iow tk ion  
U k  z w a n y  „p aragraf asesorsk i* , w  k tó ry m  po­
w ied zian o , że z  lic z b y  p raw n ik ów , m ających  
egzam in  asesorsk i, to  zn aczy  egzam in  n a  są- 
a z ie g c  p ierw szego  stopn ia , w o ln o  m inistro  wi 
m ian ow ać asesoram i ty c h  p ia s t y  kantów, k tó ­
rych  sam  uzn a za  dobrych . Dejui.m wau, Ujrzeli 
w  tern żninach na n iez a w is ło ść  sęd ziów  i para­
g r a f  ów  od rzu cili, j rzez oo c a ły  projekt in u u  
być opracow an y in aczej, a lb o  Leż m e  bąu/ua 
reg u la cy i płac.

Naj ważnie,szą z tych spraw jest trzecia.

nieufności Wltn t0i'rum potrzebne; dają one możność 
rzeczywistym kopcom, m łynarzom , fabrykan­
tom olejów i cukrownikom zabezpieczenia so­
bie produktu na czas późniejszy, a rolnikom

lęgającyoh go Abisyńczyków, którzy cofnęli sią 
bez boju, ale nie opuścili strategicznej pozyoyi, 
z której lada dzień mogą zaatakować Włochów. 
W  Rzymie domyślają «ę , że cały ruoh jenerała 
Baldissery pod Adigrat- cd tył sią w porozumie­
niu z wodzem abisyńskiin Mangaszą, który po 
bitwie adowskiej poróżnił sią z Meneliniem i 
teraz na właimą ręką staiń sią o pokój z W ło­
chami mając nadzieją, że otrzyma od nich Ti- 
grą, która jest jego dziedziczną ziemią, a którą 
Meneiik zamierzył odaać innemu rasowi, bo 
Mangas/.y, jako synowi poprzedniego negusa 
negesti Jana, nie ufa. Oprócz tego uini raso­
wie, zrażeni podobno do oleneuka, zaczęli si* 
przeoiw niemu buntować, czein też tłumaczy sią

umożliwiają branie zadatków i dają .m  pew -j jego ustąpienie z teatru wojny po zwycięskiej 
n o ść , że produkt, zupełnie przygotowany do j  bitwie. W każdym razie jen. B a lii ssera u w oleił 
handiu, nie będzie leżał w spichlerzu. Z dru- i Adigrat bez rozlewu krwi i to jest ważny suk
gtęj jednak strony, niesumienni spekulanci u- 
żyli właśnie tych transakoyi do gry giełdowej, 
przy której osoba sprzedająca w.ćkle nie ma to- 
waiu, a kupująca nie myśli odb.araó go w ter­
minie. Te osoby poprostu grają na różnicę re­
ny towaru między chwilą sprzedaży fiscy jaego  
zoosa, a ohwUą doa-.awy jago.-Oczywiście w o- 
bu terminach twórcą mę ceny dowolne, zależne 
grfi tiaaascwaj siły tych speaulantó w, którzy fik­
cyjnie kupują, i tych kArzy fiacyjuie sprze­
dają. A  óia z ty on stron przeważy drugą, ta 
na różnicy ceny zarobi. Więc, aby przeważyć, 
spekulanci walczą lał zywenii wiadomościami 
o zbiorach, nagle rzucają na giełdą ogromne 
ilości nieistniejącego zboża, albo znowu, czynią  
pozornie olbrzymie kupna i t-. d. Wszystko to 
rzeczywiście oddziaływa n» ceny zboża, wręo 
na byt rolnictwa, chociaż me stoi z nim w ż»

ces dla Włochów.

Oonsummatuin.
Piszą nam z Wiednia, 7. m a ,a : 
Uwiadomiony o wczorajszej ucnwaie Izby 

w sprawie ref rmy wyborczej, Uesal z nadesłał 
hr. Badeuiemu z Budapesztu powinszowanie. 
I niezawodnie gubinot tc.wźniejjz_/( załatw iw­
szy pomyślnie tą sprawę, wywiązał się bardzo 
zaszczytnie z swego głownogo zadania i tern 
samem putkżnij wzmocuii r utiw A ii sw.j poŁy- 
cyę. Tr.jOou tymo przy uiicoc ssoŁng ze pierw­
szy projekt hr. Taaflego z Ib piździernika r. 1898 
powszechnie sprawiał wrażenie zuchwałej im- 
prowizuoyi. W raź-1 m e  to było tak silne, ae na­
w et najwierniejszych i najwytrwalszych przy- 

j jaciół osobistych hr. Taąlfago n&pełnilo gwai-

szych gronach wyborczych, ale } ędzie tern za- 
szczy tniejs?ą. Nazwać ją z góry daremną, 
było-.y przesaaą i krzywdą wyrządzoną ludo­
wi, który wprawdzie nieniedy nl< gu uwodzi­
cielom, ale też często poznaje się na farbowa­
nych lisach i daje wierę uczciwym głosom  
swych prawćz w y p przyjaciół Słowem, w da­
nych warunkach reforma wyborcza była ko- 
n eczną, ale D:'e jest bynajmniej rzeczą ko­
nieczną, aby z ni ej skorzystały głównie zywio-

Rar nawał
Warszawa 6

letni ’uż się

dnyrn zgoła z wiązka^ Eakty czne transakeye ter-1 t0WJiein 0 butzenicm. Ten, z  tory przez minana
3 sme lat swym wielhnn wpływem osobistymminowe gin^ na gio/dme w tom owych speku-

znajdowali się Jaworski, Piniński, W tdzicki 
itd., z członków klubu konserwatystów Hohen- 
wart i prawie wszyscy magnaci z Czech. Ale 
w kwestyach politycznych wszystko jest rela- 
tywnem , względnem, zaieżnem od okoliczności.
Przed lu  paźcziernika 1898 r. zapewne rozsze­
rzenie grona wyborców o 3'/, miliona nie było 
koniecznem. \Vprawdzie dziś organ socyainej 
demokraoyi zapewnia dumnie, że dosadne de- 
monstracye uliczne w maju r. 1893 sprowadziły
teraźniejszą refmmę wyborczą. Na prawdę tak ły  rozstroju i przewrotu.
nit jest. 8ocyaJna demokracya w Austryi nic ______
posiada tyle potęgi, aby była mogła w ym usić' | / n _ -  -  ..
tak nagłe i znaczne rozszerzenie jirawa wybór- "  |  , > n U “ r iC ^
czogo. Ale w skutek projektu Taafitgo, któiy  
nie wynikł z obawy przed sooyauaum  , lecz 
z żądzy pomieszania pailamentarnego szyku  
staryoh stronmotw, wszelkie prądy, domagr ją- 
ce się znacznego rozszerzenia pr«wa wyborcze­
go, doznały tak potężnego poparcia z góry, że 
uduąd reforma czy zmiana stała się konieczną.
Nie można tego faktu me uwzględnić. Jeste­
śmy zasaduiczymi przeciwnikami powszechne­
go głosowania i przed 10 października r. 1893 
bylibyśmy stanowczo potępiali nagło rizszetze- 
nie grona wyborców o 3*/, inifiona. Ale trzy 
lata ubiegło wytw orzyły całkiem odmienną sy- 
tuaoyę, i to oo przedtem mogło sią wydawać 
z by lecz nem, a nawbt zdrożnem, dziś jest nie- 
zbąduem. Dziś jeszcze można było wybrać dro­
gą śr dkową, rozszerzyć znacznie ^rawo wy­
borcze, me naruszając jednak dawnych kuryj; 
wzdrygając się dziś przed tużą reioimą pośre- ! 
dmą. może za kilka lat bylibyśmy się ocknęli ( , . ■

, w innej syttifcjyi, wymagającej o wiele dosa- ' / y wlscle> 
dniejszej zmiany ustaw wyborczych. W polity­
ce zawsze trzeba sią zadowolić mme,izem  
ziem, a uchwalona wczoraj w trzeciom czyta­
niu reforma wyborcza, chociaż ze suauowiska

msja. 
u nas

lacyjnych, których jedynym celem gra na róż­
nicą kursu. W skutek tego handel te minowy, 
dokonywany na giełdach z bożo wy on , st»ł się 
szkodliwy, bo transakeye fikcyjne zacząły wpiy- 
Ytaó na tranaakeye izec?ywiste i na ceny pro­
duktów, które ptzestały zależeć od faktycznej 
podaży i faktycznego zaj.oLrzebowaaia, Rouie- 
waż rząd ośw iadczył, ze spekulantów można 
karać, gdy ssę ich złapie na g rze , aie zgoła 
niepodobna wytępić samej spekulaoyi, któraza- 

_ wszo potrafi ub.ao się w niewinną sukienkę, 
r ‘ przeto parlament postąpił bardzo trafnie, uenwa- 

iiwszy, żo bezwarunkowo zanazuie się dokony- 
wao transakoyi terminowych na giełdzie. Po­
wstanie stąd pewua mewygoua dla rzeczywi­
stych kupców i producentów. Dctąd tak było, 
i e  producent chm ielu, pszenicy, czy baraków 
szauł na giełdą, tam się spotykał z piwowarem, 
młynarzem Jub cukrownikiem, — między mmi 
stawał układ i potem obaj wracali do swych 
zajęć. Teraz zaś ohimelarz będzie musiał szu 
kao piwowara, producent pszamoy — młynarza, 
pmducbut buraków — cukrownika, na co w ię­
cej czasu potrzeba, aie ostatecznie om sią spot­
kają, a gdy sią stosunki ulozą, to obaj odraza 
będą wiedzieli, gdzie mogą sią spotkać. A ie dla 
spekulantów taki zak iz handiu terminowego :na

nłjskuteczuiej popierał Taafiego, lir. Llohenwait, 
wobec owej niespodzianej, nawet przerażającej 
ewoiucyi, nie widział innego sposobu wyjsua, 
jak zmu-nę gabinetu. „Luss' dmh kópfan“ — 
powiedział Tandemu, f.ajjjizód wiąo reforma 
w yh rcza sprowadzua upadek gabinetu, który 
j iszczę kilaa dui pi/.-j.i 10 ^‘.z izioinika r. 
1893 był uważany jas.o najsilniejszy z wszy..t-

(Azet.) 
rozpoczął.

Pomimo ulewnego deszczu, który potoku 
mi spły w*!, uysiączne rzesze z wytrwaloś ną 
godną lepszej sprawy, zaległy pole Mokotow­
skie. U d y ly  odjąć wyścigom totalizatora, tłum  
ten malałby do szczupłej garstki l c ’-owników  
sportowych. Ale chęć grami i wygrania, niby  
gorączka epidemiczna opanowuje całe masy. 
K to bo nie grał? Zgrywała sią publiczność w 
trybunach na setki rubli inni zawiązywali spół­
ki i spółeszki po rublu, a nawet na kopiejko­
we oddz.ały rozliczone. N ie brakło również i 
totalizatorów pokątnych, których aranżerowie 
z wielką ostrożnością działał, unikając arguso- 
wego^ oka policyi. Słowem, grali wszyscy, od 
sta ró w  i niewiast począwszy, a skończywszy 
na uczm acL i term inatorach wwsztatowyoh.

że byli i tany, którzy coś w ygry­
wali, ale najwięcej wygrało Towarzystwo w y­
ścigów konnych, ciągnące zyski pewne, nieza­
wodnie z góry obliczone, bo oparte na niezdro­
wej namiętności do w jzeik.egc hazardu. Ktoś. 
słysząi, - „ j. - , oiyonac mcia.lizo.va,! in na punkcie totalizatora,konserwatywnego me zasrtguje na zapał, y  j r^k% j wyp0Wlta ,  ui
chłopską.dnak meza wodnic nie jest naj większem złem. znaną s . ntencyą

A  potem, cała satuka polityki polega na 
tern, aby w nowej n z i t  me ubeawładniać 
sią sentymentamemi rxkryminacyami i żala­
mi na nutę „nessun maeeior doloro che

— Nie za nas się poczęL i nie za nap sią 
skończy.

Pisałem już o prawdziwe’ pladze dia nas 
romu-

przypomiaami
kich gabinetów, które rządziły Auotryą. Potem j bie w biedzie tych chwil, w których si  ̂
za rządów gabinetu koalicyjnego kwestya re-1 szczęśliwym*), lecz zabrać
formy stawała się coraz pouooniejasą do kww- \ ratowania, co można, a nawet obiócema no 
dratury kola, chociaż ten gabinet mbyto ;oz- w ej sytuaoyi na naszą korzyść Kiedy w roku 
porządzą! najliczniejszą Triąkiuośui% parL-miem- 1879 Rada państwa uchwaliła tiagpoś-edniA

na nutę „nessun maggior cloioro cnei n c o r -; vv postaci żydów rosyjskich, którzy tu j,_____
daroi doi tempo f lice neila miseria* (z r >o- J darni osiedlają się w VVarszawie; wspominałem
si.iej Komedyr‘ D antego: „Nie ma większego o sziucznem wyśrubowaniu prrsz nich ceny

, jak.1 sprawia przypominanie so Łomów w naszem mieście — teraz mam do za-
było ] notowania niezmiernie ważny, ujemny fakt, a

się energicznie do ' nawet krzywdę, jaką wyrządzili żydz’ rosyjscy

bolu nad teu,

ta.ną, jaka kiedykolwiek isumała ; w Austryi. 
O trzecim gabinecie tymczasowym nr. Krei- 
mansegga rozumiało Sie niejako samo przez 
sią, że m e może przystąpić do rozwiązania tak 
doniosłej kwestyi konstytucyjnej. 1 otóż gabi 
net Bademego, me opierający sią na sciśie 
zorganizowanej wiąkssośoi parlamentarnej, w cią­
ga  niespełna trzech Miesięcy przeprowadza refor­
mę na podstawie projektu, zakomunikowanego 
lznia 15 lutego — projektu s&modzieinegu, me 
będącego ani kopią, ani komp.raoyij poprze­
dnich. „Gk>uverner o’est oonduire*. (Rządzić — 
to prowadzić). Gabinet hr. Bademego stanął 

_ . u steru puństwa z oświadczen.em, że zamierza
gieidua jest ciosem ś tuerteinyin To też libs- i ,rowadzie, kierować. \V pierwszo, giównej kwe- 
lalne dmenniki, nictyiko berlińskie, ale tak że, ^„yjj czekającej od 3 lat zafidwierna, gs.bmej 
wicdeńsK e wylewają caio luorza ż d c i na par-  ̂w  najświetniejszy sposób wykazał swe uzdcl- 
lament jiiemicckr i na wodza narodowych -.b o -, jiienie do taj koniecznej roli kierującej. Już 
raiów Benmgsena, który gorąuo przemówił za yddne z pm yiziych zadań bieżącej polityki 
owym zaklżeni pociągnął zt aobą prawie cai) ^e przedstawia tylu trudności, oo załatwione 
swój obóz. Takiej zdrady nie spodziewały siąj W0il0iolj,
ona od s w ego p ó łb ożk a  —  i to  jeszcze  zdra ly  U c z y w iśc ie  teraz, po d ok on an iu  d z ie ła
na borzyso zn ie n a w id zo n y ch  agraryuszy ! —  o e -1  trzeb a  sob ie  raa jeszcze  zad ać p ytan ie, cz y  tak  
d nak  ta  uchw& ła n ie  jest jeszcze  o sta te  z a a  b o ; zn a czn e  ro zszerzen ie  p .a w a  w yb orczego  b y ło  
z a leż y  od  p o sta n o w .em a  R u d y  Z w ią zk o w ej; is to tn ie  k o n ieczn em ?  R .z e c z ą  Łomu m e o w e  19 
w i/.eiuko ob liozu n ie g ło só w  w  tej lta d z .e  w.jKa- g io so w , n tóre s ię  wczoraj o a o zw a ły  p rzeciw n o  
żu je, io  i  tam  zu ajd eie  s ię  więkozuśu d la  ucLwn- p rojek tow i rządow em u , oo to garsuna ..krajnych
ły  paiiamentu. Agraryusze tryumfują, .fcpeku- 
ianci zgrzytają zębam i, a rząd się zastanawia, 
co począć z fa k to m , że w ciąga dni kliku trzy 
jego projekty upadły w lzuaon prawodawczych.

radykałów zwa.ozała projekt jako m e sięga,ą 
cy dosyć da Leno, alo przeczy temu większa 
częśc uwych lUJ posłów, którzy się usunęli od 
głosowania, pomiędzy którymi n. p. z kolażów

wybory,"” w kołach nonstr * a y wnych i auto- 
nomioznyoh po wstała wielka trwoga, p-issym.ści 
pomiędzy nami zapewniali wtedy, że odtąd „na 
zawsze* zabezpieczona jest powaga uboza me- 
niemieoko - centralistycznego. Tymczasem już  
w 6 lat potem na podstawie prawa wybor­
czego, które miało „na zawsze* zatwierdzić 
panowanie centralizmu, puwstają auionoimczno- 
konsorwacywna wiąkśzosó parlamentarna i u- 
trzymuje sią potem w wyborach roku 1886 i  
ibUl. Alt, ewolucya ta me nastała w skutek 
ślepego traid, iecz była owocem energicznego  
wyzyskania nowe| ustawy wyborczej. Tak i 
teraz, chociaż nowa ć ta ku.y* powszech­
nego głosowania na razie m3zawoame naj­
więcej mandatów przyspoizy s lOumctwom 
skrajnym, wprowadzi uo parlamentu po raz 
pieiwszy frakcyę socyaino - demokratyczną, a 
piawdopodoome także różnych warehultkich 
seeesyomstów i pizewwhików solidarności na- 
rudowej, me m* żadnego powodu do rozpa­
czy. Pierwszym naturalnym skutkiem wzmo­
cnienia się czynników radykalnych bęazit ści­
ślejsze zeszertgowame sią wszyotkieu żywiołów  
zaonowawozyth, którym dotąd pp. Aron k- 
wetter i P rnerstorfer m e zdołali w sposob 
dostaueczny wykazać nomeczncści zgody i przy­
rodzonej solidarności interesów konserwatyw­
nych. Praca żyw iołów wytrawnych w nowej 
5-uOj itdryi powszechnego glosowania bąuzie 
niezawodnie .ruamejszą, niż była w sciślej-

na.-zym warszawskim rzemieślnikom. W całej 
Rosy aż do krań-ów Syberyi, posiadało sławą 
i  ogromnym zbyt na rynkaon oesurstwn, ta a na­
zwane „obrwie warszawskie*. Z wie trzy fi to ży ­
dzi rosyjscy i zaczęli zakradać tuszerskie pra­
cownia w \Varazawic i na prowincyi i zalewać 
niemi miasta w głębi Rosy i. Zniżone ceny fd- 
szerski h wyrobów, za zq>y wypychać prawazi- 
we „obucie warszawskie* a w końcu zdyskre­
dytowano je i uznano za tandetą. Ponieważ 
zagroziło to zupełnem powstrzymaniem ekspor­
tu obuv ;a z Warszawy, wiąo majstrowie szew­
scy wystąpił ao urzędu stai szych z żądaniem  
ułożenia listy  szewców cechowych, prowadzi(- 
cyol handel z cesarstwem, la k a  lista, w  li­
cznych kopiacn rozesłana odbiorcom, aa im mo­
żność wejścia w stosunki z uczci wymi rzemieśl­
nikami z pominięciem tuszerów i tandeoiarzy 

W tych daiach miasto n tsze zaalarmowa­
ne zostało pęknięciem wspania»ei kolumny Zy­
gmunta III na placu z&maowym. Na ,osiem 
była tylko rysa, która w ciągu zimy powięk­
szała się i teraz golem  okiem możni dostrzedi 
pęknięcie podstawy słupa granitowego- długie 
n« dwa łokcie. Przyczyną tego jest niewątpli­
w ie parcie wyższe) części poranuta, w połąeze- 
iuU z wpływami atmoslerycznemi pod.ug opi­
nii fachowych kamieniarzy, może przyjść nie­
długo konieczność zupełne; zmiany kolumny. 
Może być, że wieści te są przesadzone, ale 
wobec tego, ze nasz kochany rząd przy dzi- 
siejstyon swoich tendencyaoh, szuka ns jurniej­
szej sposobności, aby wszystko, oo przypomina 
naszą świetną przeszłość, wiąo i byt wspama-

ssa * anaast*s ^tssssi ekhsiss™,

Ostatni wieczór nad Leindnem.
\ nych rozmów, prowadzonych prebz przedsiawi- 
’ cieli wybitniejszych europejskich narodowości, 

wyrastały zwolna a w^iaziscio wszystkie naj­
ważniejsze Sw estje, koore pukają dzisiaj usta- 

Siódmego wieczora na tarasie hotelu Beau wiczme do w ytształconych umysłów i nio uają 
Riyage panował przy obiedZie jakiś uroczy n a-jsp ik oju  szlachetniejszym sercom. A  rozwiąza- 
eurój. "Wiedzieliśmy, że ostatni raz z sobą ruz- ^  tych kwestyj? Zu^m osoby, które n a  w»ty- 
m awitmy, bo nazajutrz kilku z nas miało z O u-! uziły przyznać sią otwarcie, ze ^rzy '.zytamu 
chy wytechać. Miss Wiison była po wczorrj- bych wieczorów zm ieniły już mejeuno swoje 
szrj rozmowie nerwowa i niespokojna, pan De- j uotyohczasowe przekonanie — tak siinem i tak  
x’ilie zasępiony. Aie wieczór był prześliczny — jjasnem jest rozumowanie autora, 
i to kojąco działało na umysły. Jezioro, zav sze Dzisiaj, kiedy mamy już przed so lą  ca-
cudownie niebieskie i świetlane, było tego dnia łość, moznu urobić sobie jakieś pojęcie o idei 
^eszcze cudniejsze. Jakaś mgła nieaostizegaina | przę^odmej autora. Autor zrezumr.! doskonale 
musiała zalegać atmosferę, bo cały widnokrąg cucha czasu, ze najmodniejszą dzisiaj kwestyą
jjrzed n am i i  jez ioro  i  b rzeg i i  m iasta  w  dali, 
cnoó bardzo w yraźne, jed n a k  w y d a w a ły  się  
jakb y n  erealne, naw  pół p rzeźroczyste  i  łs g o -  
d nem  św ia tłen  p erłow em  n aw sk ros p rześw ie­
tlon e. S zy b a , J a m a n u  p o ły sk iw a ła  jak  op a lo w a  
m ora; w szy stk ie  tony n ieb iesk ie g o  św ia tła  -g ra ły  
po k ap ryśn ych  cy p la ch  i ■satukach w yb rzeay . 
l dko od  stro n y  zachodu  troch ę  z ło ta  zosta ­

w a ło  na n ieb ie  i  trochę U r m ,u u . a  j u  poru- 
J iia , w prost przed  nam i, o ia łe  w ier zc h o łk i oi- 
n rzyn iów  M on t-B ianc, B ie lie , D tn t duj Midi, 
dla k tó r y ch  sło ń ce  jeszcze n ie  b y ło  zasz io , 
ś w ie c iły  jak im ś blado różow ym  b laskiem .

Wśród takich wdzięków przyrody spę­
dzają ostatnią swoją pogadankę bohaterowie 
ks Mary ans Morawskiego, Ten cyki dyaiogów, 
który od kilku lat sporadycznie pojaw.ał się 
W Frzugfudziti Powszechnym^ dobiegł JUŻ do koń­
ca, a za kilka dm, jan donosi dołączona do 
matowego zeszytu czeiwona kartka, pojawi sią

jest rclig.a. Ona jest osią zwrotną całej ptacy. 
>V pierwszych trzech w.eczoracn szło wido­
cznie autorowi o to, aby głów ne trudności, 
które nasz wiek przeciw rciigu nagromadził, 
usunąć z d rog i— a więc: antyteza między na­
uką i reiigią, smutny sofizmat pozytywizmu i 
wytwarzająca pessymizm, pozorna sprzeczność 
między istnieniem, upatrznośm Pjj&ej a złem  
w swiecie, to są te dwie truunosoi, które wiMe 
umysłów azisiejszych od reiign eustręczyły. 
Zaznaczywszy juz w ę-icrwszym, wieczorze po­
wszechny w dzisi0|Szyon warstwach wykształ­
conych zwrot ku reiigu, wskazuje autor w czwar­
tym  wieczorze na ohiystyaUizm, jako na jedy­
nie prawdziwą raligią. A le jeszcze w samem  
łonie chrystyanizmu tyle możliwych dróg do 
wyboru! i  wiaśme temu stukaniu jednej, praw­
dziwej drogi poświęcone są dwa ost&inie w ie­
czory. \y szóstym wieozca&e sekty protestanc­
kie, a w ostatnim soiiyzma i kościoły' narodo-

w  osoLnem wydaniu, pod zbiorowym tytułem: j wościowo uscę^ują miejsca katolicyzmowi, jako 
„■Wieczory nad Lemanem.* Uważny czytelnik ' jeuynsj społeczności, odpowiadającej woli i usta-j 
mógł spostrzedz, jaL w ciągu tych wieczorów, nowie Chrystusa. Ta jest wytyczna droga, kto- 
4  toku wykwihtnyoh, a jeanar tak natura!- i ózeal "^tor, a w poehoazie swoun n* o b ie ,

strony tej drogi rzucał garściami pełno myśli 
nowych i oryginalny on, a rzucał z taką arty­
styczną tokauscią, uak. nieraz jnaby od ntechce- 
niu, źe aż żal się robi, iż sią dłużej nie zatrzy­
muje. Ale może autor tego chce, aby pozosta 
wić cos do myślema, a może też i mm  m ysii 
przez niugo rzucone w przyszłości rozwiń^.

LNarzueiliśmy tylko mimochodem pogląd 
na całość; bliżej przypatrzyć się jej wteuy bą- 
dzib potrzeba, gay okaże sią w osobnem wy­
daniu. To co pobudziło nas do tej dziennikar­
skiej notatai, to był ostatni dyaiog, siódmy 
Wieczór nad JLemanem. 1 nad mm onwilkę tu 
zatrzymamy się.

Co naprzyiiład i ten ostmiu wieczór, z za­
łożenia samego dyskutuje wprawdzie kwestyą 
teologiczną o schyzmre, ale m e jest to jaku 
traktat teologiczny. Jes to v ; ełuom tego sło­
wa znaczeniu Lterai ko-filozoficzna, w  wy zezy m 
tonie utrzymana iczruoWa, o temacie tan po­
nętnym, jaki przedstawia uzisiaj cary ten za 
mierzchły Wscnód z całą swoją arw&wą hisui- 
ryą, ze swenu kopułami i 2 uroczystą liturgią. 
A uienia tych kopuł wychylają sią w ielkie po­
stacie wscnodmen ojców Aosciora, a bokiem 
przesuwają sią szeregi odśzczepibńczych pa"ry- 
archów, ou.antyńekich despoto w i rosyjskich 
carów, którzy Cernwr wschoumej duszą r życie  
wyuttm. Na takrenr tle nawiązanyoh jest pełno 
m yśli pięknych a oryginalnych , w iele idei 
śmiałycn i nowych, w pośród których uysnu- 
sya sama posuwa się  naprzód krokiem pewnym  
i stanów JZjm.

Autor w ie o tern, że tekstami nie trafie 
s:ą dzisia, do przekonania.: bierze więc do po­
mocy historyą.

Dia rozpoznania, który z Kościołów, czy  
wschodni, czy zachodni pozostał nadal prawdzi- 
?ym Kościołem Ohrysttłsa. pyta sią najpierw

historyi, czy sohyzma nic nie zinioniia w życiu  
Kościoła wschodmego, i otrzymuje bardzo traf­
ną odpowiedź, że od tej chwili pizełomu da luje 
się całaow.ta jego martwota. Kościół zachudm  
żyje, jak ży ł dawniej, rusza się < organizuje, 
jak daw niej;a w Kościele wsckudmin: od chwili 
sohyzmy, am kroku naprzód, am ruchu życia; 
żyje on tyiko tern, co z rozbicia jeuuości kuto 
iickiej w ym óił. R rzed  senyzmą oba K . ścioły 
z jednakim rozpędem rozwijają się i organizują; 
wydają nowe symbole, baczną zwracają uwagą 
na karność hierarchii i życie relig.jue iuuu; po 
schyznue mc się na Wscnod-ie me robi. „Któ­
ryż* pyta autor „z uwóoh Kościołow sią od­
m ienił: ozy ten, co rozwija się tak samo jak 
się rozwijał; czy ten, co nagle rozwijać się 
przestał?* Jeżeii z dwóch gałęzi jednego drze­
wa jedna usohła i pozostała przy tej giubości 
i kształcie, jaki imała dawniej, a druga zna­
cznie zgiuoiała i nowe puściła gałązki, lo nie 
tizoba diugo się namyślać, aby poznać, która 
z tych awocU gałęzi istotnej uległa zm.ame.

Naturalnie, że jedynym środkiem na od­
zyskanie tego życia byiby powiót dc jedności 
katolickiej pod nnpeiyum jednej widomej gło- 
wy, RapioZa. Aie czy Rapieź jest do tej jedno 
ś u  komeoznyiu ? czy n u  wystarczyły by sobory ? 
Kwesty a ta zabiera wiol® czasu i popici u teo­
logom, autor ją bardzo Krótko a oryg nalme 
rozwiązuje. Taktem jest, SQ od ohwiii schyziry  
niemożliwy jest sobór powszechny, któryby był 
ważny' w oczach Greków. Zawezwani przez ła- 
cnm k^w  na s.bór przyjść nie chcą, a bez ł&- 
cinmków soburu powszechuvgo zrobić nie mogą. 
Żi czyjejkolwiek w iny zachodzi ta niemożliwość 
soboru dia chrzesoijau wschodnich?*o to na razie 
mniejsza; ale w każdym raz ,e widocznem ,est 
uO, że tana zasadnicza wadliwość me mogła nie 
byó przewidmaną przez Boskiego Mistrza, któ­

remu głównie szło o jedność swego - .ościoła. 
Tą wadliwość usunął Ourystu ustanowieniem  
jodne,, widombj, powszechnej głowy.

Aie cóż za wynik z tej jedności i siły  
Koścu ła zachodniego, jak nie ten, i e  ustawi­
czne wytwarza on waśnie w łonie narodów 
Nieatóryin urny dom podoba sią naw et ta mar­
twa potuinośó Cerkwi wschodniej, dającej uę 
carom na wszystkie strony' naginać; tak, jak 
naodwrot w iela drażni sprężystość, żywotność 
i odporność zachodniego Kośo: oła przeć, w ko 
w sziłkiej sile j aóstwi.we,.K ościół k&tołiok: — jak 
podnosi to w tym wieczorzb Lei oy — ma w so­
bie cos takiego, żo światu uspoko.ó ię nie da­
je. A ie jest tc — jak powiada autor — to zna 
mię istotne Kościoła, upodobniającego dc Ohry 
stusa. Tą w.-lką ze światem prow&dz. Kościół 
od pierwSitj chwili swego istnienia, s w ięc na 
dług je^zc^e przed schyzmą, i brak tej wi lni 
świ&aczyłby , łaśnie o braku Chrystusowego 
ducha. Chrystus te walki przew dział i przepo­
wiedział nawet; jednaK przy z-kładaniu »weg( 
Kościoła nie pytał o to, oo sią da najspokojnni 
w świat wprowadzić, aie oo najwięcej ludzkośo 
uszlachetni i do Boga podniesie, chociażby ko­
sztem trudów, walk i cierpień. Zs.wao.zii swym  
uogmatem o pyohę rozumu iudzK, 3go i dlatego 
zbuntowana filozofia i nauka wojuje z ,ago Ko­
ściołem ; zawadził swemi przy kazaniami o roz- 
kiełaane namiętne ś fi ludzkie i dlatego przeciw  
nitmu podnoszą sią i syczą. Pomijamy wiele 
m ryck idei, ażeby m e przekroczyć miary zw y­
kłego sprawozdan a Na jidną ty i_  jeszcze 
rzeoz zwrócimy uwagą czytelników. Jeden z i1 O- 
warzystwa Siemion w zarzuca Kośćioiowi za- 
chodaiemu, ze ignoruje on r, i.aw et wyklucza 
narouowosó, gdy tymczasem Kościoły, będąc1 
nistoryoznym wyrazem reiigii, pr winny byó 
io*troio»6 do duw:' po8ż"żególnyołi narodow,
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łfcgo pomnika króla polskiego nie tyle się po­
trzebuje obawiać ’ „olśnienia górnego" i w pły­
wów atmosferycznych, ile  ręki djejatieli mo­
skiewskich. Ze pęknięcie jest, to nie ulega w ąt­
pliwości, ale żs podobno pęknięcia na pomniku 
stojącym od panowania W ładysława IV, który 
ojcu swojemu ten pomnik wystawił, że podo­
bne, powtarzam, rysy na pomnikach usuwane 
są przez pierwszego lepszego architektę, natu­
ralnie uzdolnionego w swoim faohu, to o tern 
wiedzą i  nie architekci. Intynierya miejska, je­
śli tylko zechce szczerze się zająó, poradzi so­
bie z rysą bardzo łatwo, a wszelkie te alarmy 
zdaje się, s* tendencyjne i płyną skądinąd. .

Umarł tu w tych dniach ś. p. Józef S i­
korski, przed laty kilkunastu redaktor codzien­
nej Gazety polskiej, a przedtem jeszoze założy­
ciel pisma Ruch muzyczny.

Ś. p. Sikorski rrzeżył lat 83, w r. 1830 
służył w wojsku polikiem. Później zajmował 
s ę muzyką i jako krytyk redagował Ruch m u • 
zyczny. Red&kcyą Gaze'y Polskiej objął po J. I. 
Kraszewskim, gdy się stała własnością Kronen- 
bergów, z których pomocą za'ożył sobie także 
śp. Sikorski w łasną drukarnię, do obeonej chwili 
w jego posiadaniu znajdującą się. Później G a­
zeta Polska stała się własnośoią wszystkich ■ 
swoich współpracowników, którzy ją dotąd ’ 
prowadzą na działy i z oznaczeniem stałej 
pensji. Śp. Sikorski, oprócz dziennikar­
stwa i muzyki, brał czynny udział w  ruchu 
ekonomicznym : był dyrektorem spółki jedwa- 
bniczej, zajmował się Towarzystwem ogrodai- 
ozem, a w wielu instytucjach przemysłowych 
brał ozynny udział. Dawniej żona zmarłego 
prowadziła znany w całym kraju wyższy za­
kład wychowawczy żeński, który dotąd prowa­
dzi córka zmarłego panna Jadwiga Sikorska

O śmierci ś. p. Aleksandra hr. Ostrow­
skiego, zapewne doszła już was wcześniej te ­
legraficzna wiadomość, a postaó to zbyt znana w 
oałej Polsce, aby mimo sędziwego wieku zmar­
łego (urodził się w roku 1810)," nie wywarła 
silnego wrażenia. Za ozasów margrabiego 
W ielopolskiego, zmarły był gubernatorem ra­
domskim, a potem przez szereg lat piastował 
najwyższą godność w  Towarzystwie kredyto- 
W6m ziemskiem. Kilka lat dopiero zmarły 
usunął się w zacisze domowe Siostra ś. p. 
hr. Ostrowskiego, była żoną margrabiego Ale 
ksandra W ielopolskiego, naozelnika rządu oy- 
wilnego w Królestwie polskiem. Dnia 2 maja 
obrzęd pogrzebowy odbył się w majątku ro­
dzinnym Mai uszy nie, na który przybyli zie­
mianie z najodleglejszych stron kraju, oraz 
ozłonkowie deputaoyi władz Towarzystwa kre­
dytowego ziemskiego.

Wiedeń 7 maja.
(?) Dzisiejsza data będzie w dziejach kon- 

stytuoyjnyoh Austryi datą pam iętną: parlament 
przyjął ogromną większośo.ą 234 głosów prze- 
oiw 19 w trzeciem czytaniu reformę wyborczą. 
Aby doniosłość tego faktu ooenió, trzeba prze- 
biedz myślą okres dwudziesta trzech lat ubie- 
głyoh, od ohwili, kiedy w r. 1873 zmieniano, 
a prawda, że naonezas w niezbyt konstytuoyj- 
ny sposób, ordynacyę w yborczą; trzeba się za­
stanowić nad ogromnym w czasie tego okresu 
rozwojem prawa wyborczego pozbawionych, a 
ooraz lilniej i głośniej się go domagających 
warstw społecznych ; trzeba wreszcie uprzyto­
mnić sobie ostatnie trzy lata, podczas których 
ta przez hr. Taaflego poruszona reforma wy- 
toroza była - osią, około której sytuaoya w e­
wnętrzna się obracał*, a po dwakroć przewra­
cała. Poruszona a niezałatwiona kwestya tej 
miary i wagi musiała być naturalnie hamulcem  
normalnego biegu spraw publicznych. Z zała­
twieniem jej, ten hamulec znika. A  jeżeli trwo- 
żiiwsze um y.ły  ostatnią tę ew olucję z pewnem 
witają zaniepokojeniem, to przecież zapominać 
by nie powinny, że w danych, warunkach upra­
wniona zasada „qu eta non movere“ tylko wte­
dy ma raoyę bytu, jeżeli to, oo się porusza, 
jest spokojne i zaspokojone i nie ma uprawnio­
nego żądania postępu i sprawiedliwości. Ze w 
tym wypadku rzecz ma się inaczej, nad tern 
się chyba rozwodzić nie potrzeba.

Frazesem także do pewnego stopnia jest 
do znużenia powtarzana uwaga, że z tej uchwa­
ły, która przyjętą dziś została, nikt właściwie 
w zupełności zadowolonym nie jest. Frazesem  
to dla tego, gdyż jak we wszystkich stosun­
kach ludzkioh, tak i mianowicie w polityce 
absolutu idealnego nie ma. Bardzo to trafnie 
właśnie dni temu kilka, największy chyba w 
polityoznyoh sprawach z żyjących spaoyalista 
określił Przyjmując deputacyę związku „Dzwon" 
z B rim y odezwał się Bismark w te sło­
wa : „zadowolonym zupełnie nikt nigdy nie 
bywa i byłoby nieszczęściem, gdyby wszysoy 
zadowoleni byli; ustałby wtedy prąd i popęd 
ku lepszemu". W ielkiej prawdy tego ax omata 
nie zmienia okoliczność, że pochodzą od czło­
wieka, który nietylko nie zadowalać, ale i 
unieszczęśliwiać umiał. Od głosowania wstrzy-

a więc i narodowe, co najzupełniej ma miejsce 
w Kościołach wsohodnich. Na ten temat roz­
poczyna się między Towarzystwem ożywiona 
dyskusja. Jedni, jak Miss Wilson, biorą stronę 
Siemionowa, Hiszpan Don P*rdoval twierdzi, 
że religia i narodowość to są dwa pierwiastki, 
które wprawdzie nie wykluczają się ale w od 
miennyoh pozostają sferach. Najdalej posuwa 
się p. Hainberg który wprost utrzymuje, że 
między nacyonalizmem a chrystyanizmem ist­
nieje opozycya.

Autor, występujący we wieczorach pod 
nazwiskiem księdza, przyohedzi z pomocą do 
rozwikłania tych pomieszanych pojęć i rzuca 
tyle trafnych myśli, jak nigdzie w tej kwestyi 
spotkać nam się nie udało. Jest to w tym w ie­
czorze punkt kulminacyjny. Zaczyna autor od 
porównania ogólnej miłości narodowej do indy­
widualnej miłośoi samego siebie. Tak jak mi­
łość samego siebie jest rzeczą dobrą, ale łat.wo 
wyradzającą s'ę w brzydką miłość w ła-n ą , tak 
patryetyzm czysty je^t szlachetny, ale łatwo 
wyradza się w zdiożay egoizm narodowy. Ten 
egoizm narodowy ma nieraz pozory szlachetne, 
dlatego, że nie jest osobisty, ale w gruncie rze­
czy jest on zawsze zdrożny i błędny, redzi py­
chę naiodow ą, która zaślepia i nawet docze- 
śuie narodowi szkedzi. Do istoty prawdziwej 
miłośoi narodu ten egoizm nie należy, bo prze­
cież dobro narodu jednego nie zależy na krzy­
wdzie drugich, ale na powszechnem współdzia­
łaniu z drugimi do powszechnego oelu ludz- 
kcśoi. Patryotyzm tak pojęty nie oddala ludzi, 
ale ioh tylko wyróżnia, a różność taka wcale 
nie stoi na przeszkodzie katolicyzmowi Kato- 
lioyzm różne te osobniki narodowe jeinoozy  
między sobą organicznie, a w tej jedności speł­
niają cne swoje zadania oywilizaoyjne i w ła­
sne zadania religijne, bo każdy naród przynosi

mało się mniej więcej stu deputowanyoh. Mo- 
tywa pojedyfiozycb nieobecnych musiały być 
różne, jak o tern świadczy choćby zestawienie 
dwóoh nazwisk niegłosujących posłów, Hohen- 
warta i... Lewakowskiego. Między 234 głosu­
jącymi za ustawą, znajdujemy przedstawicieli 
wszystkich stronnictw. Do dziewiętnastki opo­
zycyjnej należą radykalniejsi Młodoczesi i k il­
ku demokratów jak Kronawetter i Pernerstor- 
fer. Z nimi Romańczuk. Ale cała ta garstka 
robiła tę małą demonstrację platonioznie, z prze­
konaniem o jej nieszkodliwości-

Koło polskie pragnie, żeby rząd postarał 
się o rekonstrukcyę pierwotnego brzmienia 
§ 41, zmienionego wskutek wniosku Bareuthe- 
ra, który zaprowadził głosowanie tajne przez 
wyborców z 5 tej kuryi, o czem wam już te le­
gramy wtorkowe doniosły. Całe to zajście bar­
dzo przykre wywołać musiało wrażenie, gdyż 
zaprzeczyć się nie da, że postanowienie to, 
właśnie dla Galicy i ważne, tylko opieszałością 
członków Koła, którzy na posiedzenie nie przy­
byli, przyjętem zostało. Trzy są rodzaje absen- 
cyi parlamentarnej: pierwszą jest chęć uoie- 
inożliwienia przyjścia do skutku u sta w y ; ta 
może być rozmaitymi sprowadzona powodami, 
ale przynajmniej ma ist tny motyw. Druga 
oznacza umywanie rąk przy ustawie, która i 
tak do skutku dojdzie; taką demonstracyą była 
dzisiejsza n. p. abseneya dośó znacznej liczby 
deputowanych przy trzaoiem czytan iu; demon- 
straoya tego rodzaju jest zawsze strzałem pró­
żnym, a często bywa wystrzałem próżności. 
Trzeoi rodzaj — a do niego niestety absencyę 
przeszło dwudziestu członków Koła na wtor- 
kowem posiedzeniu zaliczyć trzeba, — jest obja 
wem najmizerniejszym, bo powodu nie ma i 
jest tylko owocem opieszałości. Smutnego tego 
zajśoia następstwem dodatniem będzie jak się 
spodziewać należy, zdwojenie tej dyscypliny, 
karnośoi i gorliwości, które w prawdziwej tra- 
dycyi Koła leżą i którym Koło swe znaczenie 
i swą powagę zawdzięcza.

Kij'ów w  maju
Doprawdy pożałowania godnym jest nasz 

ohfop w ręku pobątnyoh doradzców prawnych, 
czyli t. zw. faktorów. Doradzoy ci podsuwają 
włościaninowi naszemu najwspanialsze plany, 
z góry zapewniają mu znaczne zyski, zachęcają 
do procesów, na których oczywiście sami tylko  
zarobią, a uwiedziony chłop prawie zawsze po­
nosi mniej lub więcej dotkliwą szkodę. Świeżo 
zaszły wypadek, który tu opisuję, jest tego naj­
lepszym dowodem.

Administraoya dóbr, należących do sukce­
sorów ś. p. marszałka Józefa Jaroszyńskiego, 
chcąc stopniowo przejść do gospodarstwa pło- 
dozmiennego, z ogólnej przestrzeni gruntów  
dworskich, do miasteczka Bałabarówki (powiat 
lipowiecki, gub. kijowska) należących, wydzie­
liła jedną trzecią część, urządziwszy na niej 
folwark osobny z rotacyjnym systemem gospo­
darczym. Na pozostałym gruncie zestawiono 
trzypolówkę, wskutek czego „tłoka", czyli ugor 
tej ostatniej zmniejszył s ę o '/.o część. Miej­
scowa gromada włościańska, podmówiona w i­
docznie, jak to zwykle bywa, przez s anowią- 
cycli istotną plagę wiejskich stosunków, po- 
kątnych doradzców, znalazła, że zaprowadzona 
w dobrach tych inowacya uszozupla jej prawo 
wypasu bydła na „tłoce", Btanowiącej trzecią 
część ogólną: przestrzeni dworskich gruntów, 
i powołując się na ustawę państwową z dnia 4. 
kwietnia 1865, wystąpiła ze skargą .na 
drogę sądową, lecz przegrała we wszystkich  
instanoyaob Nie zniechęcając się atoli, wniosła 
ona skargę kasacyjną do senatu, lecz senat 
słuszności jej nie przyznał. Faktycznie, ukaz, 
na który powoływali się obałamuceni włościa­
nie, przyznaje im istotnie prawo wypasu na 
„tłokach" dworskich, również jak i dworom na 
„tłokach" włościańskich, lecz tam tylko, gdzie 
te „tł ki" egzystują; nie pozbawia on jednak 
dworów prawa zaprowadzenia płodozmiatów, po­
ciągających za sobą zniesienie dworskich „tłok".

W ieści o rozszerzeniu działalności państwo­
wego Banku szlacheckiego wywarły już swój 
skutek, gdyż zaledwie ogarnęły one umysły 
szerokich kół finansowych, w kilka dni następ­
nych akcye tutejszego banku ziemskiego po­
częły szybko spadać, a w przeciągu tygodnia 
spadły o 32 prooent na sztukę i okazują skłon­
ność do dalszej zniżki. Potrzeba więc teraz 
prawdziwego sprytu giełdziarskiego, ażeby w  
sytuaoyi dobrze się zoryentowaó i uchronić 
przed możliwem oszustwem. Pisałem Wam bo­
wiem już poprzednio, że Polacy i katolicy nasi 
chętnie przenieśliby się z banku ziemskiego do 
szlaoheckiego, ale gdyby przed wyjaśnieniem  
położenia w czasie obecnej niskiej wartości 
akcyj banku ziemskiego, akcye swe wysprze 
dali, m ogliby stąd ponieść bardzo znaczną 
szkodę, a na razie nie wiadomo jeszcze, czy i 
kiedy korzystanie z praw banku państwowego 
ziemianom naszym zostanie uprzystępoionem.

W  sferach dobrze poinformowanych mó-

właściwy sobie przyczynek do rozwoju nauk 
teoh gioznyoh, nabożeństwa i sztuki kośoielnej. 
Dlatego słusznie mówi s i ę : Kośoiół hiszpański, 
Kościół polski, niemiecki, rozumiejąc przez to 
organiczną część katolickiego Kościoła, urze­
czywistnioną przez pewien naród z właśoiwe- 
mi jemu znamionami. Dlatego też słusznie Ko 
śeiół nasz narodowy szczególnie kochany, nie 
ujmująo przez to miłości powszechnego Kościo 
ła. Kośoiół powszechny również szanuje naro- 
dowośoi, języki, obyczaje i nigdy takiej jedno­
ści foim nie wprowadza, żeby duch narodu nie 
znalazł w nich pewnego w yrazu!

Czy to uwzględnienie typów narodo­
wych — mówi autor — ma się posunąć aż do
różności liturgicznej w języku i obrządkach,
nie jest to kwestya zasadnicza w oozaoh K o ­
ścioła ; zastdniczem jest tylko to, aby takie 
wyróżnienie nie doprowadiiło do rozerwania 
jedności...

Jak się kończą t* wieczory ? Towarzystwo 
całe jest w pow ałnjm  naflroju i głęboko za-
mj ślcna. Nie odbywa się jednak nawrócenie na
deskach. Znać tylko w tych dmzarh misterne 
drganie pognanej prawdy, przygłm z ne jeszcze 
i skrępowane b oja in ią , jaka każdego człowieka 
ogarnia, kiedy zmienić mu wypada najdroższa 
sercu przekonania i wierzenia. K iedy ksiądz 
nadzwyozaj wyrozumiale i szlachetnie przema­
wia do tycli dusz słabych, ie  Bóg wymaga od 
poznającego prawdę, aby wyniósł się nad u- 
przędzenia narodowej wyłączności i szedł pro­
sto, gdzie On ohoe, — powtarza zamyślona 
Miss Wilson machinalnie ostatnie słowa księ­
dza : „Prosto... gdzie On ohoe".

Na tem końozymy dorywcze to i niedo­
kładne sprawozdanie, lioząo na to, że dokładna 
ocena tej znakomitej książki pojawi się później.

PKZEGL4D z dnia 10 Maja 1806.

wią coraz głośniej o budowie kolei żelaznej do 
Kamieńoa Podolskiego, a mianowicie o połą­
czeniu go z główną linią rządowych kolei na 
Podolu, W ołyniu i Ukrainie, a wykonanie tego 
projektu ma najdalej z końcem bieżącego roku 
przyjść do skutku. Kolej żelazna do Kamieńca 
będzie prawdziwem dobrodziejstwem dla mie­
szkańców Podola, zwłaszcza dla ziemian i urzęd­
ników wszelkich kategoryj, ze względów admi­
nistracyjnych. Obecnie bowiem Kamieniec po­
dolski, stolica wielkiej i bogatej prowincyi 
położoca w południowo-zachodnim zakątku, jest z 
prowinoyą złączona drogą pocztową, od kolei zaś 
żelaznej oddaloną jest o 100 w iorst! To też 
każdy, kto ma jakikolwiek interes urzędowy, 
zmuszony jest odbywać długą, kosztowną i n ie­
wygodną wycieczkę końmi. Trudy tej podróży 
wynagradzają się eo prawdo, w poize letniej 
widokami znanyoh ze swej malowniczośoi oko­
lic północnego Podola, ale taka kompensata 
dobrą jest dla turystów, nie zaś dla ludzi spie­
szących z interesem do gubernialnego miasta. 
Kamieniec podolski liczy 40.000 mieszkańców  
i jest przeto po Kijowie, Berdyczowie i Żyto­
mierzu czwartem miastem w grupie gubernij 
t. z w. południowo-zachodnich. Bezpośrednie są­
siedztwo z granicą austryaoką, a niedalekie z 
rumuńską, pozwalają spodziewać się, że z cza­
sem stanie się on ważnym punktem handlowo- 
tranzytowym w stosunkach z tymi krajami.

Przemysł młynarski na W ołyniu, Pedelu 
i Ukrainie od lat kilku poozynił ogromne po­
stępy. W  samym Kijowie produkoya w okre­
sie 1891—1894 r. wzro la siedmiokrotnie. Przy­
pisać to należy tei okoliczności, że młynarstwo 
na południu Rosyi poczęło przynosić wielkie 
zyski. Kapitały zwróciły się w tę stronę, jo -  
wstało dużo wielkich młynów, przeważnie pa 
rowyoh. Przyczyną zaś zyskownośoi było pod­
niesienie się po kilku la'ach urodzajnych do­
brobytu włościan, przy jedneczesnem obnżen'u  
się cen mąki pszennej; włościanie zaczęli ją 
naoywaó w daleko większej ilości i tym spo­
sobem wytworzył się znaczny zbyt wewnętrz­
ny. Obecnie jednak w tych str maoh na m ły­
narstwo spadło przesilenie. W  Kijowie w tych  
ozasaoh stanęły dwa duże młyny parowe, pro­
sperowały woale dobrze, ais dzisiaj zmniej izyły 
produkoyę.

Gdy zaś wspominam już szczegółowiej o 
przemyśle naszym, pozwolę sobie również za­
jąć W aszą uwagę krótką statysty i ą przemysłu 
fabrycznego na Ukrainie (w gub. kijowskiej.) 
Jakkolwiek Ukraina uważana jest naj­
słuszniej zresztą, za rolniczą p a r  excelle- ca, m i­
mo to jednak zajmuje ona szóste miejsce w 
państwie pod względem fabrycznego przemy­
słu, sądząc po wartości jego produkcyi. Według 
ogłoszonych w tej chwili oficjalnych danych  
za rok 1894, w  kijowszczyźnie znajduje się 
w chwili obecnej ogółem 089 fabryk rozmaite­
go rodzaju, których roczna produkoya przed­
stawia wartość dziewięćdziesięciu milionów rs. 
Większa połowa fabryk tych, a mianowicie 
459, zajmuje się przetworem produktów ro 
ślinnych, przyczem zatrudnia ona 34 488 robo­
tników, przy rocznej produkoyi wartości 91 
milionów rubli. Wchodzą tu w tę liczbę 
wszystkie — rozumie się — cukrownie. Dalej 
:dzie 120 fabryk drugiej kategoryi, zajętych 
przerabianiem materyałów kopalnych. Zatru­
dniają one 4833 robotników, a wartość pro­
dukcyi przewyższa w danym roku 13 miliony 
rs. W kategoryi tej największą liczbę stano­
wią fabryki cegły 'i kafli, jest ioh 53, ■za­
trudniających 1903 robotników z produkoyą 
wartości 4 mil. rs. Do trzeciej kategoryi na­
leży 70 iabryk, przerabiających zwierzęce pro­
dukty , zatrudniających 1000 ludzi, a w y­
twórczość ich stanowi wartość przeszło 6 m i­
lionów rs. Pozostałe 38 fabryk czwartej kate 
goryi, zatrudniających 2722 robotników, prze 
rabiająo produkta mięszane, t. j. częścią roślin­
ne, częścią zwierzęce, ozęścią zaś m ineralne; 
wartość wytwórczości tych ostatnich fabryk 
wynosi 5*/a milionów r. s. Dla należytej cha­
rakterystyki przemysłu gubernii kijowskiej na­
leży dodać, że zapłaciła ona w roku 1894 
opłat akoyzowych z górą 25 milionów rs. Z su ­
my tej na cukrownie przypada l2 '/2 miljona 
rs. przy 62 fabrykach cukru; dalej idzie w i­
no i spirytus, które dały niespełna 9 1/, milio­
na rubli, przy 75 gorzelniach, fabrykaoh w ó­
dek i likierów, oraz drożdży. Pozostała część 
sumy dochodu akcyzy przypada na tyk ń i in ­
ne pomniejsze rubryki dochodowe. Zaznacza­
my w końcu , źe w porównaniu z rokiem 
1892, wartość prodnkoyi fabrycznej w kijow- 
szezjźnie w roku 1894 wzrosła na 18 m ilio­
nów rs.

Z izby sądowej.
Kraków 8 maja.

( Oszczerstwo).
Ouegdaj toczyła się przód tutojszym sądem 

przysięgłych rozprawa przeciw Janowi Ochmańskie­
mu, by.emu redaktorowi pisma socyalistycznego N a­
przód  , obwinionemu o obrazę czci kapelana cmen­
tarnego ks. Józefa Johna, któremu N aprzód  zarzu­
cał nieprawne pobieranie zapłaty za grzebanie zwłok. 
P. zeprowadzona rozprawa wykazała bezpodstawność 
zarzutów, a po werdykcie sędziów przysięgłych ska­
zał trybunał Jana Ochmańskiego na 10 dni aresztu 
lub 50 zł. grzywny.

K R O N I K A .
Lwów 8 maja.

Gratułacya cesarska. Cesarz zaraz po przy­
jęciu w trzeciem czytaniu przez Izbę posłów ustawy 
o reformie wyborczej został o tem w Budapeszcie 
zawiadomiony — poczem w czasie jeszcze posiedze­
nia otrzymał prezydent ministrów hr. Badeni nastę­
pujący telegram : „Ich gratulire. Franz Josephu.

Mianowania. Inżynier adjunkt kolei państwo­
wych Michał Morawiecki mianowany został adjunk- 
tem budownictwa w galicyjskiej państwowej służbie 
budowniczej.

Lwowski wyższy sąd krajowy zamianował 
praktykantów sądowych: Abę Lessinga, Alfreda Ja- 
kóba Zgórskiego, Stanisława Zagórskiego, Kazimie­
rza Moszyńskiego, Zygmunta Gozdawę Tyszkowskie- 
go, Aleksandra -Briiekmanna, Witołda Szulakiewicza, 
Aleksandra Rozłnckiego, Gabryela Franciszka Rot­
tera, Kazimierza Frankowskiego, dra Maksymiliana 
Liptaya, Eugeniusza Miskyego, Stanisława Ludwika 
Litwiniszyna, "Władysława Józefa Hołowieckiego, 
Edwarda Motała, Feliksa Joszta, Jana Hroboniego, 
Ottona Sandera, Bazylego Bereżańskiego, Zygmunta 
Józefa Lesiewicza, dra Adama Franciszka Głażew- 
skiego, tudzież praktykantów konceptowych namiest­
nictwa : Stanisława Małego i Tadeusza Promińskiego 
auskultantami sądowymi.

W sprawia uwolnienia od opłaty pocztowej 
korespondencyi władz autonomicznych, odpowiedziało 
ministeryum handlu na odnośną rezolueyę sejmu ga­

licyjskiego, że nietylko nie myśli o nowych w tej 
mierze ulgach, lecz owszem dążyć będzie do zredu­
kowania istniejących obecnie uwolnień od opłaty.

Lwowski klub cyklistów rozpoczyna niukę 
jazdy na bicyklu na własnym torze koło rogatki 
Stryjskiej w poniedziałek 11 bm. Nauka jazdy bę­
dzie się odbywać w poniedziałki, środy i piątki od 
godziny 7 do 9-ej rano — i we wtorki, czwartki i 
soboty od godziny 6 do 8 wieczorem. Nauki będą 
udzielać uproszeni ku temu członkowie klubu. Dla 
członków nauka jest bezpłatną ; nieczłonkowie klubu 
płacą za naukę jednorazowo 3 zł. Za użycie maszy­
ny do nauki ustanowioną została opłata 2 zł. Zgło­
szenia tudzież należ tośei za naukę i użycie ma­
szyny przyjmują p, Gustaw Schneider (ulica Aka­
demicka 1. 7), tudzież sekretarz kluDu p Stan. Bal, 
(ulica Cicha 1. 1).

„EchO“i Towarzystwo śpiewackie, urządza 
w niedzielę dnia 10 b. m. w sali Towarzystwa g i­
mnastycznego „Sokół", wieczorek muzyczno-wokalny 
z współudziałem artysty opery p. Stanisława Sien­
kiewicza, skrzypka p. L. Hackera, oraz grona ama­
torów Po części muzykalno-wokalnej odegraną bę­
dzie komedya w 1 akcie M. Gawalewicza „Po dro­
dze". Początek o godzinie pól do 8.

Zarząd główny To warz. „Szkoły ludowej1
uchwalił w tym roku wybudować szkołę polską w 
Delejowie (pow. Stanisławów), gminie Klimkówce 
(pow. Zbaraż) udzielić zasiłłn w kwocie 100 złr. 
na dokończenie budynku szkolnego, zezwolił na za­
łożenie czytelń w Tarnopolu i Jarosławiu przez tam­
tejsze Koła, oraz załatwił sprawozdania K ół: mę­
skiego we Lwowie, Nowym Sączu, Karwinie, No­
wym Targu, Ciężkowicach i Jordanowie. Podanie 
gminy Żurowej o zasiłek na szkołę załatwiono od­
mownie, a wskutek podania ks. Joachima Motykie- 
wicza, proboszcza obrz. łać. w Brzozdowcach, uchwa­
lono budowę Bzkoły polskiej w Laszkach objąć pro­
gramem prac na przyszłość.

Z Grzymałowa piszą: Nowa sieć kolei, która 
połączy miasteczko nasze z całym szeregiem miast 
i miasteczek wschodnio-galicyjskich jest już tylko 
kwestyą krótkiego czasu. Niebawem już będą mogli 
mieszkańcy Grzymałowa przejechać się kfleją do 
Tarnopola lub Halicza, co wielk-' pożytek przynie­
sie miasteczku. Jest tylko ta niewygoda że stacya 
w Grzymałowie.będzie oddaloną o 2 kilometry od 
miasta, co ruch osobowy i towarowy bardzo utrudnia.

Tow. miłosierdzia pod godłem Opatrzności, u- 
trzymujące we Lwowie „Dom pr« cy“ zdało wczoraj 
sprawę z czynności i rachunków za rok 1895, jak) 
14 ty istnienia. Zeszłego roku rozpoczęło Towarzy­
stwo budowę nowego obszerniejszego niż dotych­
czasowy „Domu pracy" przy ul. św. Piotra, który w 
jesieni roku bieżącego będzie wykończony. Nowy 
budynek obliczony jest na pomieszczenie 200 ubo­
gich starcó v, a mimo, że koszta budowy przekroczą 
znacznie zebrane na ten cel fundusze, budowa była 
konieczną ze względu na zwiększającą się liczbę 
prebendaryuszy, którzy do Towarzystwa o przytu­
łek się zgłaszają; Towarzystwo miłosierdzia ma je­
dnak niepłonoą nadzieję, że instytucye krajowe i 
znana z ofiarności nasza publiczność przyjdą mu z 
pomocą i umożliwią dokończenie rozpoczętego dzie­
ła. Dość powiedzieć, że instytucya ta dobroczynnem 
swem działaniem niesie pomoc ubogim starcom i w 
miatę możności usuwa żebractwo w mieście, ażeby 
żywsze zaopiekowanie się nią obudzić. Podnosimy 
to zaś z tej przyczyny, że miasto nasze ma nieste­
ty wiele biedaków, których siły już stargane, i któ­
rzy nie mają przytułku Go prawda, Towarzystwo 
miłosierdzia liczyło w r. zeszłym 431 członków, co 
na nasza stosunki jest jeszcze cyfrą nie najpospolit­
szą, ale w miarę, jak Towarzystwo działalność swą 
rozszerza, wymaga też większego poparcia społe­
czeństwa i kraju. Dochodu miało Towarzystwo w 
roku ubiegłym 16 249 złr, 16 ct., rozchód zaś wy­
nosił 15 788 złr, 38 ct,, pozostaje zatem w kasie 
460 złr. 78 ct. W dochodach mieści się także kwo­
ta 2.912 złr. 71 ct., pochodząca z zarobku preben­
daryuszy, których zatrudniano robieniem rozmaitych 
pudełek, darciem pierza, praniem bielizny, robieniem 
pończoch, skubaniem szarpii i posługami za domem.

W skład nowo wybranego zarządu Towarzy- 
rzystwa wchodzą: Przewodnicząca Księżna Konstan- 
cya Sanguszko, zast. przewodniczącej Marya hr, Du­
nin Borkowska i Augusta Marchwicka, sekretarz 
Aleksander Lewakowski, dyrektor ,Domu pracy" 
Edmund Ceypek, skarbnik Ignacy Drexler, zast. 
skarbnika ks Zygmund Gorazdowski, zast. Dyie- 
ktora Apolinary Stokowski, zast. sekretarza Bole­
sław Lewicki, komisya kontrolująca: dr. Józef E- 
kielski, Aleksander Lewakowski, dr. Jan Stella- 
Sawicki.

Do Wydziału zostali wybrani pp. : Borkowska 
hr. Elżbieta, Borkowski hr. Jerzy, Hawryszkiewicz 
Sylwester ks. dr. Lewicki Rudolf, Łyszkowski Ro­
muald, dr. Marchwicki Zdzisław, Skarbek hr. Hen­
ryk, Wernerowa Leontyna, Wiczkowska Marya, 
Biernacka Helena, Sehayerowa Marya, Lewakowska 
Eugenia i Jabłonowska Seweryna

Lekarz» Polacy, praktykujący w zdrojowiskach 
i 8tacyach klimatycznych krajowych i zagranicznych 
w r. 1896: Birsztany (Litwa): dr. Roieeki. Bojar- 
ka (Ukraina): dr. Sadowski. Busk (Król. Pols.):
drowie Dymnicki, Grabowski, Majkowski, Radzi­
szewski, Sulimirski. Carlsbad: drowie Hassewicz,
Hocbberger, Kretowicz, Stiche, Toepfer, Tngendhat, 
Ziembicki, Kaufinann (syn). Ciechocinek: drowie 
Arnstein, Arterblum, Certowicz, Cięgliński, Górski, 
Le anatem, Lubowski, Pcjemski, Ruppert, Stock- 
mann, Tannenbaum, Wolberg. Cieplice czeskie : dr. 
Hinak wski. Cieplice trenczyńskie: dr. Filipkiewicz. 
Druskieniki (Litwa): drowie Bujakowski, Szepie-
towski. Elster: dr. Błociszewski. Franzensbad : dro­
gie Dembicki, Romer Jan, Kittel. Fiirstenbof: dr 
Czerwiński. Gleicbenberg: drowie Briihl, Bulikow- 
ski. Grodzisko (Król. Pol.): dr. Tokarski. Inowro­
cław (Ks. Pozn.) : drowie Krzymiński, Przybyszew­
ski. Iwonicz: drowie Dembicki, Rościszewski. Jaś- 
kowce pod Kr. kowem : dr. Malinowski. Jaworze: 
dr. Czopp. Kamionka (Podole ros.): drowie Bociań- 
ski, Kotsowski. Kissingen: dr. Chłapowski. Krasno­
bród (Król. Pol.): dr. Skłodowsk'. Krynica: drowie 
Kopff, Blatteis, Ctrcha, Ebers, Gembarzewski, 
Gliicksmann, Lorentski, Kmietowiez, Michalik, Niesz- 
kowski, Skórcze vaki, Aronsohn, Askenazy, Tyszecki 
Tabor (dentysta). Krzeszowice : dr. Dura Landeck 
drowie Ostrowicz, Pomorski. Lubień: dr. Radecki, 
Maryenbad: drowie Dobieszewski, Fraenkel, Hara- 
jewicz, Kaufinann, Prayet. Maryówka: dr. Serbeń- 
aki. Meran : dr. Binder. Morazyn : dr. Tyszkowski. 
Nałęczów: drowie Chmielewski, Chełchowski, Pu­
ławski, Saczewicz. Niekłań (Król. Pol.) : dr. Misie­
wicz. Nowe Miasto (Król. Pol.) : drowie Biliński, 
Niedzielski, Skowroński. Norderney (Prusy) : dr. 
Panieński. Odessa: dr. Kozłowski. Rabka: drowie 
Głuchowski, Kaden. Reichenhall: dr. Goldschmidt. 
Reinerz: dr. Stan. Rymanów: drowie Dukiet, Jo­
dłowski, Krzyszkowski, Regec. Sławinek (Król. Pol.): 
dr. Olechowicz. Sławuta (Wołyń): drowie Dobrzycki, 
Przesmycki, Dzierzbicki. Solec (Król. P o l) : drowie 
Daniewski, Siarczyński. Swoszowice : dr Tislowitz. 
Szczawnica: drowie Sciborowski, Kołączkowski,
Górski, Korozyński Ludomir, Kruszyński, Hammer- 
schlag. Truskawiec: drowie Piech, Pelczar, Stein­
haus. Vichy (Francya): dr. Biernawski. Wysowa : 
dr. Jarosz. Zakopane: drowie Chramiec, Piasecki,

Eljasz, Buzdygan, Chwistek, Flomewicz. Żegiestów 
dr. Hojnacki.

0 wystawie wyrobów tkackich i sukienni­
czych piszą nam z Rzeszowa: W obszernej sali 
„Gwiazdy" wzdłuż ścian jak w mozaice przesuwają 
się przed oczyma najróżnorodniejsze gatunki sukna, 
zacząwszy od materyi lekkich i kamgamów; na 
stole rozłożony obfity z&l as kocyków i der na ko­
nie. Wierzyć się prawie niechce, że to wyrób kra- 
jowy, jedynej w Galicyi szkoły sukienniczej w Rak­
szawie. Przyznać musimy, że wiele z wystawionych 
w tym dziale okazów odznacza się prawdziwym 
smakiem i nader pięknem wykonaniem Drugą ścia­
nę obszernej sali, stół w pośrodku zajęty wyroby 
szkoły tkackiej w Łańcucie Wyroby te dawno już 
mają ustaloną sławę, bo szkoła wyraoia nie tylko 
płótna grubsze lecz i bardzo delikatne weby z przę­
dzy belgijskiej, a oprócz tego obrusy, serwety i rę­
czniki z bardzo pięknymi deseniami. Tak wyroby 
sukiennicze szkoły rakszawskiej, jak i wszelakie 
wyroby szkoły tkackiej w Łańcucie cieszą się za­
służonemu uznaniem, a dowodem tego złoty medal 
który Towarzystwo produkcyjne i handlowe otrzy­
mało na wystawie lwowskiej. Na Wystawie roz- 
sprzedano znaczną ilość wyrobów tkackich i sukien­
niczych Obecnie Wydział krajowy rozszerzył szko­
łę sukienniczą, która posiada już 40 warsztatów. 
Towarzystwo zaś rozszerzyło fabrykę i zaopatrzyło 
ją w ulepszone maszyny pomocnicze. Towarzystwo 
produkcyjne i handlowe, które wystawę urządziło, 
rozwija się ciągle. Za rok ubiegły wypłaciło człon­
kom swoim 10°/0 dywidendy.

Niezwykłe wezwanie. Pewien przechodzień 
zauważył przy szluzie Saint-Maur, w wodach Marny 
pod Paryżem długi sznur, zwieszający się z drzewa. 
Do sznura przytwierdzona była tabliczka z napisem: 
„Proszę pociągnąć*. Przechodzień zastosował się do 
wezwania i ku swemu nieopisanemu przerażeniu 
ujrzał wyłaniającego się z wody trupa młodej ko­
biety. Czując, że coś go zatrzymuje od spodu, po­
ciągnął mocDiej i wydobył jeszoze zwłoki młodego 
mężczyzny. Uwiadomiona natychmiast polieya, stwier­
dziła, źe kobieta została zabita dwoma wystrzałami 
z rewolweru, zaś mężczyzna nie nosił śladów obra­
żeń, W kieszeni topielca znaleziono kartkę z temi 
słowami: „Nazywamy się: Leon Curelly 1 Ludwika 
Bournichel, pochodzimy z Cbateau-Thierry, Pragnie­
my być pogrzebani razem w Paryżu". Powodem 
podwójnego samobójstwa był opór rodziców, stawiany 
ich połączeniu.

Wyrok śmLrcI. Z Kalisia donoszą : Zesłany 
tu z Warszawy sąd wojenny, skazał na bmieró 3 ch 
objeźczyków: Wagułę, Łapina i Skranikowa, któ­
rzy w nocy na 12 października zeszłego roku wtar­
gnęli do Studzieniec w Poznańskiem, karczmarkę 
Wawrzykiewiczową i jej służącą zamordowali, zwłoki 
naftą oblali i zapalili, a córkę karczmarki ciężko ska­
leczyli i 1800 marek zrabowali-

Teatr stanisławowski wydzierżawił p. Recki, 
aktor teatrów prowincyonaluych. Za gmach teatru 
obowiązał się p. Recki Towarzystwu mu 'ycznemu 
im. Moniuszki płacić czynsz dzierżawny w kwocie 
4000 zł. Tak więc Stanisławów będzie miał dwa 
stałe teatry, gdyż pp. Antonie wski i Jaworski wy­
najęli salę kasynową.

Szalony golarz. W Belowarze, w Kroacyi, 
wydarzył się dnia 7 bm. straszny wypadek. Czela­
dnik pewnego golarza dostał podczas golenia gościa 
napadn obłąkania i poderżnął mu gardło.

Cholera grasuje bardzo silnie w Egipcie. W Ale- 
ksandryi zachorowało dnia 6 bm. 14 osób , z któ­
rych 10 umarło.

Brutalny napad. Przy ulicy Bogusławskiego 
mieszkają w dwóch sąsiednich domach woźny po­
cztowy Kożuchowsbi i sierżant 30 pp. Wachowski. 
Dzieci obu rodzin bawiły się zawsze w miłej zgo­
dzie ze sobą, aż onegdaj mały Kożucbowski potui- 
bował nieco synka Wachowskiego. Zirytowany sier­
żant wpadł niespodzianie około godziny 11 wieczo­
rem do pomieszkania Kożuehowski;h, matkę małego 
winowajcy wypoliczkował, a ojca ciął trzykrotnie 
pałaszem.

Balonem do bieguna północnego. Inżynier 
szwedzki Andióe, przedsiębierze w lipcu b. r. w to­
warzystwie dwóch uczonych podróż balonem do 
Szpicbergudo terytoryów podbiegunowych. Wyprawa 
ta odbędzie się na koszt gazety sztokholmskiej 
Aftoni ladet. Balon zabierze ze sobą pewną liczbę 
gołębi pocztowych, które pośredniczyć będą w ko­
munikowaniu spostrzeżeń i wiadomości pomiędzy że­
glarzami napowietrznymi, a rędakcyą pisma sztok­
holmskiego.

Zmarli. Karol Domrazek, emerytowany ofieyał 
namiestnictwa, we Lwowie.

Stan powietrza. T. o 9 rano + 6  R., w poi.
10 R. Bar. 762 Nieruchomy. Pogoda.

Niepewność. Właściciel hartownego składu
wiu wstępuje do bandelku na lampeczkę węgrzyna. 
Kosztuje, krzywi się, poczem, po pewnym namyśle, 
rzecze :

— No, gdybym miał pewność, że ta lara nie po­
chodzi odemnie, powiedziałbym ja gospodarzowi jło- 
wa prawdy !...

Od kogo.
X. Dziś dostałem list anonimowy!
Gapski. Anonimowy ? Od kogo ?

Korespondencya Administracyi. Wiel. Przeł. 
klasz. 0 0 . Dominikanów w Starym Borku. Oto wy­
kaz otrzymanych kwot od 1 stycznia 1895: 2*00 -f- 
2-10 - f  2-40 -1- 2 20 +  2 20 +  3'30 (1 listopada)
-j- 3 30 (1 lutego) -J- 3-30 (1 maja) =  20-70 ct.
Z tego wykazu się okazuje, ie nie zawsze płacono 
po 3 30, gdyż dopiero 1 listopada 1895 r. przysłano 
po raz pierwszy kwotę 3 złr. 30 ct., a następniej®^ 
że prenumerata kończy się ostatniego lipca.

Z teatru. Dziś w sobotę po raz 4 ty „Weseli 
spadkobiercy", operetka w 3 aktach J. Horsta i L. 
Steina, muzyka Karola Weinbergera. Występ panny 
Maryi Broccard. W niedzielę po południu o 3 „Dzi­
ka różyczka", komedya w 1 akcie Józefa Bliziń- 
skie^o, zakończy „Lekka kawalerya", operetka w 2 
aktach Fr. Suppego, wieczorem o pół do 8-mej 
„Sztygar", operetka w 3 aktach Karola Zellera. 
Występ panny Maryi Broccard. W poniedziałek po 
raz drugi „Burza", dramat w 5 aktach A. Ostrow­
skiego. We wtorek (wznowienie) „Don Cezar", ope­
retka w 3 aktach Dellingera. Występ panny Maryi 
Broccard. We środę po raz czwarty na ogólne żą­
dań e „Jadzia wdową", krotoehwila w 4 aktach 
Ryszarda Ruszkowskiego. „Królewioz", komedya 
w 4 aktach Edwarda Lubowskiego przedstawioną 
będzie pierwszy raz w piątek.

Literaturami Sztuka.
* Z teatru. W onegłajszym numerze Przeglądu 

w kron ce teatralnej, zamieściliśmy dośó obszerną 
charakterystykę literaoką 5-aktowego dramatu pisa­
rza rosyjskiego p. t. „Burza" z powodu przedsta­
wienia go na scenie krakowskiej. To nas uwalnia 
od powtarzania treści tej sztuki, którą wczoraj po 
raz pierwszy grano w lwowskim teatrze.

Ostrowski należy do starej generacyi pisarzy 
rosyjskich i pozostawił po sobie dość znaozną spu­
ściznę literacką, która go stawia na wybitnem sta­
nowisku autorskiem, obok Gogola i Grybojedowa



choć siłą talentu nie dorównywa obydwom. Jest on 
może więcej filozofem i sceptycznym obserwatorem, 
aniżeli dramatycznym pisarzem, nie mniej jednak 
do sztuk swoich wnosi tak dosadną charakterystykę 
ludzi, iuh obyczaju i namiętności, że uderza prze- 
óewszystkiem prawdą życiową i realizmem, który 
r *mo pewnej jaskrawości, niesympatycznym nie jest. 
Ostrowski zmarł już 27 lat temu, a żyl i pracował 
w tych czasach, gdy budowa sztuk nie odznaczała 
się bynajmniej maestryą scenicznej nawet u dużych 
i oryginalnych talentów. To też sztuki Ostrowskiego 
są prymitywnie konstruow ne i pod tym względem 
nie mogą i nie powinny być brane pod skalpel 
krytyki dzisiejszej. Mimo to, po Ostrowskim, ani 
jeden z następnych komedyopisarzy dramatycznych 
rosyjskich siłą talentu nie wysunął się dalej, cho­
ciaż niemal wdzyscy schlebiają zachodnim, skrajnym 
realistycznym i naturalistycznym prądom literackim. 
Zresztą dzisiejsza literatura dramatyczna rosyjska 
jest ubogi Teatra rosyjskie żyją głównie tłómacze- 
iiami, korzystając z tego, że nomiędzy Rosyą a 
innemi państwami nie ma dotąd konwencyi lite­
rackiej, więc za wystawione sztuki tłómaczone nie 
potrzebują pfacić autorom zagranicznym. Jedno­
cześnie w światku pisaizy dramatycznych rosyj­
skich prowadzi się istne korsarstwo w przyswajaniu 
sobio nietylko już pomysłów cudzoziemskich auto­
rów, ale nawet fabuły i postaci, prz/czem autorowie 
polscy są ograbiani w niemiłosierny sposób...

W roku zeszłym ni scenie lwowskiej grano 
tego samego autora komedyę : „Łapownicy41. W „Bu­
rzy11 wczorajszej malowany jest świat małomieszczań- 
sko kupiecki, gdzieś z nad Wołgi, ściśnięty w ra­
mach ponurego dramatu i łagodzony od czasu do 
czasu melodramatycznością zbyt naiwną, jak na dzi­
siejsze czasy i najzupełniej powszednią. /

„Burza11 napisana ZuStału pięćdziesiąt lat temu. 
Dla społeczeństwa rosyjskiego, już jest zwietrzałem, 
choć zawsze dziełem prawdziwego talentu — dla nas 
przedstawia się, jako dzika mięszanina ciemnoty, 
obskurantyzmu, potwornego zepsucia obycząjowego 
i prawosławnego świętoszkostwa. Nie dziw więc, że 
dramatowi temu przysłuchiwała się lwowska pu­
bliczność nie licznie ziesztą zebrana, z pewnem 
zdziwieniem i nawet z niesmakiem i wstrętem...

Dramat grano bardzo starannie, cnociaż nie 
ma w nim naprawdę, ani jednej wybitnej roli, a na­
tomiast wszystkie podmalowane są kolorytem tra­
giczno kumicznym, wciśnięte w bardzo naiwne me­
lodramaty czne sytuacye...

Nie ma też w dramacie ani jednej postaci do­
minującej, nie wyjmując, nawet głównej bohaterki 
Kati, która jest po prostu, niezdrową i choć się to­
pi, nie wywołuje grozy tragicznej, mimo, że ją grała 
z siłą i przejęciem pani Żelazowska.

Bez zarzutu grali główniejsze role pp. Żela- 
z weki, Stachowiczuwa, Cichocka, Chmieliński, Feld­
man, Ruszkowski, Gostyńska, Kliszewski i Otrem- 
bowa. Iks Ypsylon.

Częsc ekonomiczna.,
Wiedeń, 7 maja.

(Z.). Z Berlina zaprzecz' no dziś wozorajszej 
pogłosce, jakoby bank luemiech. ta.al zamiar 
podwyższyć stopę procentową Dodało b«dź- 
oa spekulantom zarówno ber), iskim jak i n_ 
ezym, to też wnet wywiązał się znsczny ruch 
na giełdzie. Wprawdzie rytowała trochę uchwa­
ła komisyi kolejowej w sprawie upaństwowie­
nia kolei północno-zachodniej, równająca się 
niemal odroczeniu całej tej akcyi, wszelako u- 
cnw ua ta wpiynęła t, ,emnie tylko nt. nurs 
elbethalów i akcyi kolei północno-zaohodniej,

które też dotkliwie spadły, — natomiast ogrom­
nie zyskały na tern Statsbakny.

W edle enunoyacyi bowiem reprezentan­
tów rządu, upaństwowienie lin ii nadłabakiej 
miało byó środkiem do wywarcia nausku na 
SUatsbahn, aby jego linie potem taniej nabyć, 
zatem odroozenie owego upaństwowienia jest 
wielce 'orzystne, dla akcyonar; uszy Stats- 
bahnu. Jakoż akcye tej kolei kupowano dziś 
olbrzymiemi partyami. Także o kredyty popyt 
był znaczny. Korzystnie oddziaływało dziś tak 
że na tendeucyę giełd podniesienie się kursu 
konsoli angi slskich. Losy tureonie i obligaoye 
bułgarskie były również przedmiotem ożyw> - 
nego 1 ,i idlu. Te ostatnie walory skupują od 
kilku dni kapitaliści angicleoy. Z Berlina do 
noszą, że rząd rosyjski zamówił w niemieokioh 
fabryk, oh 300 lokomotyw za cenę 19 milionów  
marek.

Ostatnie notowania:
Kredyty austr 355 50, węgierskie 388’—, 

Anglobańki 15850, Uniony 296'50, Bankyereiny 
139‘40, Ś&ńderbanki 244-25, Ludwiki 2 2 0 —, 
Czemiowieokie 293'—, Elbethale 274 50, Renta 
papierowa 10120, srebrna 101/20, aostryaoka 
złota 122 55, 4°/0 austr. renta wal. kor. 101‘25 
węgierska złota 122’—, 4°/0 w ę g ie lk a  renta 
wal. kor. 99-—, dukat 5-65—, 20-frankówka 
9‘54, marki 11 76, ruble l ‘27 ‘/«.

Wiedeń 7 maja. Spirytus 1720—17-30.

T e leg ram y  „ P rz e g lą d u "
Wiedeń 9 maja. Komisya wojskowa przy­

jęli. bez zmiany wniesione onegdaj przedłożenie 
rządowe, uzupełniająoe ustawą o zaopatrzeniu 
wdów i sierot po wojskowyoh.

Komisya ekonomiozna uchwaliła wczoraj 
kilka rftzolucyi wrywt*;ąoych rząd, ażeby przed­
sięw ziął potrzebne kroki ku temu, iżby jak naj­
rychlej zawarto korzystną umowę z jakiemś 
przedsiębiorstwem prywatnem celem wybudo- 
v .m» kanału między Dunajem, Odrą i Wisłą, 
albo też w razie, gdyby wykonanie tego dzie­
ła przez prywatne przedsiębiorstwo nie ken- 
weniowało rządowi, aby sam ujął w swe ręce 
tę sprawę uz aną powszechnie jako nagłą i 
aby zaciągnął wielką pożyozkę celem wykona­
nia następująoyoh dróg w odnych: 1) Kanał 
między Dunajem, Morawą i Odrą z odgałęzie­
niami do Bem a i Ołomuńca; 2) Kanał mię­
dzy D unajem , Morawą i Łabą przez Ołomu­
niec ; 3) K  tnał mięacy Dunajem, Morawą, 
Odrą i W; &ą; 4) Kanał między Dunajem, 
W ełtawą i Labą.

W końcu wezwano rząd, aby przedsię­
wziął r iboty celem uczynienia Dniestru spław- 
nym od Halicza do granicy rosyjskiej.

Minister handlu bar. G ł l& nz  oświadozył, 
że w sprawie budowy kanału między Dunajem 
a Odrą toczą się rokowania już od półtora ro­
ku. Kanał ter ma byó podwójny t. zw. dwu­
torowy i ma oyó zbudowany wedle systemu  
równi po/hyłej Konsoroyum franouskie chce 
powołać to przedsiębiorstwo do życia jako to­
warzystwo akcyjne, < państwo miałoby za­
gwarantować część kapitału. Na budowę tego 
kanału potrzeba 95 milionów. Rząd prowadzić 
będzie dalej studya techniczne, aby, jeżeli to 
tylko będzie możliwe, już w przyszłym roku 
powz jó ostateozną deoyzyę. Szozegółowyeb 
deklaracy co do wszystkioh poruszonych w  
komisyi spraw na razie rząd jeszcze nie mo­
że złożyć.

Wiedeń 9 maja. Rada państwa debatowała 
wozorąj nad zmienioną przez Izbę panów usta­
wą o inspektorach górniczych. Żmiana ua po 
lega na tern że Izba posłów uchwaliła, iż in­
spektorowie górniczy podlegać mają wprost 
ministeryum rolnictwa, Izba panów zaś zmie 
niłi to postanowienie i orzekła, że inspektoro­
wie ci podlegać mają zwykłym władzom gór- 
niozym, t. j. starostwom górniczym.

Przeoiw zmianie wprowadzonej p .*zez Izbę 
panów oświadczyli s ię : referent Baernreither, 
tudzież pp. Gro 18, K» m itz i Pernerstorfer, za 
tą zmiuną zaś przemawiali pp. Kuppelwleser, 
Lorber, Poroher, Pergelt i Jax.

Minister rolnictwa hr. Ledebur przema­
wiał za zatrzymaniem uchwały Izby panów i 
oświadczył, że gdyby Izba pogłów odrzuciła tę 
uohwałę, wówczas ustawa Ła na d ługo, a może 
nawet na zawsze zniknęłaby z porządku dzien­
nego.

Ostatecznie uchwaliła Izba przejśo do de­
baty szozegółowej, któ~~ odbędzie się na dzi- 
siejszem posiedzeniu.

Kair 9 mqja. K a lif w ysłał 1600 żołnierzy  
do Kordofanu celem ’stłmnien_a powstania tam­
tejszych plemion. Z Omdurmanu wysłano po­
siłki do RasnaT- K alif w  drodze przymusowej 
rekrutuje żołnierzy.

Petersburg 9 maja. Najstarszy syn emira 
Buohary Said Miralim, który ukończył studya 
w Mikołajewskim korpusie kadetów, zamumo- 
v « a y  zoi tał chorążym kozików i przydzi Inny 
do kozaków nad Terekiem ^na Kaukazie), któ­
rych szefem jest emir Buohary.

Teheran 9 muja. W  Szir»s wybuohły 10- 
we rozruchy. W dnia 5 majft stracono wiela 
ludzi. Ponieważ zaś ze w si okolicznych nie do­
wieziono dostatecznej ilości wiktuałów, prze ;o 
władze pozamykały budynki, nazywające się 
bazarami, w których gromadzi się tłum ludno­
ści, a w  atórych są sklepiki z wiktuałami, ka­
wiarnie i t. p.

Hawanna 9 maja. Marynarka rządowa przy­
trzymała okręt iłibustyorski ,,Competidoru, wio- 
ząoy powstańców. Postawiono ich przed sądem 
wojennym i wozora/ skazano na śmierć.

BOTELŹORŻ/
Lwów — Plac Maryack 

Przyjechali dnia 8 maja. R Wierzchleyski
z Stawczan. J. Guoiński z Cieszanowa. K. Rogawski 
zi Schodni oy. H. Pniewski z Wiktorowa. Wł. 
Ustrzycki z Czelatycz.
J. Klastersky z Drobowyża

M. Schneeweiss z B:elska,

G ie łd a  w w a ro w a .  "Wiedeń 8 maja. Cukier su 
rowy loco Aussig 15.75— 16.80j loco Ołomuniec 14.60 do 
11.85, loco Berno-Wiedeń 3 ',.S0—14.85, na maj loco 
Aussig 15.80—15-65 Cukier rafine-rauy prima loco Wiśdeń 
35.50—36.00, uecunda 45-25 — 35-75, cukier w kostkach pri 
ma 36 50 37.00, secunda 36 25—36-75. Sjiirytus kontyn­
gentowany loco V iedeń 15.20—15 30 Nafta kaukaska tran- 
sito Tryest 5.00—5 20, galic. przeźroczysty 17.50 do 18.—• 
Galie- olej cesarski 00 00 00.00.

Wiedeń 8 maja. Notowania wieczoru- 
Kredyty 354.75, węgiersK:\ kredyty 388 00, en- 
globauk 158,25, L*nkverein 139.75 unionbard 
295-50, l&nderbank 247-75. gtaatsbahny 351.25, 
lombardy 96.25, elbethLlt 274 50, akoye tyto 
niowe 178.00^ n n »  238.25, alpiny 8180, renti 
majowa 10130, węg renta złota — , audi 
rent* koronna —.—, losy tureokie 58-40, węg. 
rent* koronn* 99.05.f marki 58.86, ruble 127.00.

N A D E S Ł A N E . L e n n  c h o ró b  d ił ite i

Dr. Sfcjuiisfaw' Klomiałowski

Ból zębów należy do najstraszniejszych 
dolegliwości, a jednak byłoby bardzo łatwą, 
rzeczą się przed nim ochronić gdyby się re­
gularnie i dobrze zęby cayściło. Że ból zębów 
jest bólem reumatycznym, jak sobie wielu lu­
dzi wmawia, jest to mniemanie jakie wielu ma 
a raczej mieć chce byle nie zetknąć się z 
dentystą. Mniemanie to jest naturalnie fałszy- 
wem, bo w największej części wypadków po­
chodzi ból z dziurawego zęba. Dziurawienie 
się zębów pochodzi znowu z procesów gnicia 
i iermentacyi w ustach, w czasie których się 
wytwarzają niszczące zęby pasożyty. Z tego 
jasno wynika, że kto chce ochionić zęby od 
psucia musi się starać, aby się w ustach nie 
odbywało gnicie ani fermentacja. Uzyskać to 
można przez płukanie ust antyseptyczuym (ni­
szczącym pasożyty) płynem (t. zw. kąpiele 
ust) za pomocą Odolu. Nie chcielibyśmy je­
dnak, aby nas mylnie zrozumiano. Odol nie 
jest specyfikiem na zęby i nie przedstawiamy 
go jako taki (Odol jest środkiem kosmetycznym 
przeznaczom/m do pielęgnowania i utrzymania 
czystości w ustach i zębach a nie środkiem 
kojącym ból zębów). Poviadamy tylko, że ból 
zębów w najliczniejszych wypadkach pochodzi 

z dziurawych zębów i że pruchnieniu zębów 
przeszkodzi i zapobiegnie konsekwentne pielę­
gnowanie zębów, że temu przeszkodzi i zapo- 
biedz musi. Ważną rzeczą jest konsekwentne 
codzienne pielęgnowanie i to antiseptycznym 
płynem. Zwykłe czyszczenie zębów proszkiem 
lub pastą jest bezcelowem, bo najniebezpieczniej­
sze siedziby gnijących zarazków (tyły zębów 
trzonowych i puste zęby) nie mogą być do­
tknięte tymi środkami. Jako bezwarunkowo 
ansyseptycznie działający środek uznano dziś 
powszechnie Odol. Odol czyści usta i zęby, 
chroni je od pasożytów i produktów wywołują­
cych gnicie. Płukania odolem robi się tym 
sposobem, że się najpierw łyk odolowej wody 
trzyma w ustach 2 —3 minut (aby płyn w dzią­
sła' wniknąć mógł) przy drugim łyku przesuwa 
się wodę tam i nazad przez zęby, silnie się 
płuka usta a wreszcie krtań Tej cały proces 
nazywa się odolowaniem Kto codz.ennie ra­
no, w południe i wieczór usta oholizaje, za­
pobiegł stanowczo wielkiemu gruciu i fermenta- 
cyi w ustacn. Radzimy tedy stanowczo i z czy- 
stem sumieniem każdemu, kto chce zdrowe 
zęby zachować, aby się'przyzwyczaił do pielę­
gnowania zębów za pomocą odolu.

Odolu kosztuje cała flaszka (oryginalny 
flakon wstrzykawkowy) który na kilka miesięcy 
wystarczy zł. l a w .  pół flaszki 60 ct. w aDie- 
kach, dioguerjach i perfumerjacb.

b. wieloletni stent klinuj chorob dzieci w Jnlwtri 
tecie Jigielloństdm, po nabycia statl/ów w klinikach proł. 
W.ederhofera we Wiednia Henocha w Barlini-t, EpiCiia., 
itd ordynuj j od a—4 u l l c r  O e a r n  « L i e ( (  i .  f  

(nad iklepem W’go Wałnegol.
D l a  c h o r y c h  u b o g ic h  o d  l O  nux.o

Wszech nauk lekarskich

Dr. KAZIMIERZ PODLCWSKI
specyalista w chorobach skórnych i rimrycznych, b. lektra 
kilhuletni i operator na klinikach prof. Fouraicr* Lesnl*.- 

w Paryżu, Leesera w Berlinie i kanosiego w Wiedniu. 
Ordynuje od 11—12 ■ od 3—5

ulica Choraiczyzny liozba 16
dla Kobiet i mężczyzn osobne poczekalni.

Z m i a n a  m i e s z k a n i a
Loka^z-dentysta dr. B. Kaczorowski
mieszka obecnie ul. SoDieskiego L 5, aom "W. Werne­

ra, obok placu Maryackiego i sklepu Ditmar*.

Lr. Wiodz, Eau&Kotrcfc''
ordynuje od igo maja

w Cieplicach czeskich (Teplitz-Schoaau) w domu 
„Haua-Oesterreich“.

M . J O  K A S Z
d o n ?  b a s k o w y  i  k a n t o r  w y h u i j

we uwowif, ulica jafielicńsk 1. 8.
.kupuje i sprzedaje r w e lk ie  papiery w*rtuściovr*, 
lepy i saonety po najt&ńsaym krasie dziennym

F * J E V 0 3 ^ T E S Y
do ciągnienia 16 maja r. b. 

na węg. pożyczki premiowe po 5 złr., promesy na 
poiówk. tych losów po 3 zł. wraz ze stemplem. 

G łów n a w ygrana k o ron  2 4 0 .0 0 1 , a  
i / z g lę d c ie  1 2 0 .0 0 0  k oron , 

na 4 pr. w ę ę  l o s y  L i p s t e e i c e  po 2 ił- wrai ze 
Stemplem.

G łów n a w ygran a  k o ro n  lOO.OOt
na 3°/0 losy austr. Zakładu kred. ziem. I  emisyi 

po 1 zł. 75 ct. wraz ze stemplem 
G łów na w ygran a  9 0 .0 0 0  Koron .

Przy zamówieniach z orowincyi uprani alę o datą- 
osenin 20 ut. na portoryum.

Uprasza się o skr sa wczesne umówienia gdy i 
zlecenia na 3 dui prud ciągnieniem z powodu wytmrpi 
nia zapasu nie u>ogIvby być wykonane. .

K o k  l ż e n i a  1 8 5 h .
b o n  bankowy i fta.icor wymiany 

pod firmę:
A u g u s t  S o h a l l e n b & r g  i S y i

Lwów, ul. Karola Ludwika l . l w  gmach Jyi 
gaL Tow. kredytowego ziemskiego poleer

P R O M E S Y
do ciągnienia lo mija br. ua losy węgierajui pr. 
m!ow: po zl 5 i ni poiówk. ifch losów po zb 3. 

Gtó m w/grana zl. 120.006. wą-Iędiu# p .law^.
4 proc wegncskie losy hipoteczne po iL 2. 

Głowni wygrana zl. 50.000 
3 proc. losy auit- Zakladi kręć. zieat.-. 1 em. po 

zl. 1-75 wraz ze stemplem.
Główna ygrana złr. 46.000

Oszklenie budowli i portali i -  J. M E  I I  RE R fabryczny skład szkła taftowego czeskiego 

i belgijskiego tudzież luster i ram

E.
Magazyn ISowości

przeniesiony z placu Maryackiego

na róg ulicy Jagiellońskiej i Trzeciego Maja 
obok hotelu Imperial

poleca:
DLA DAM 

NAJNO ,V8ZE parasolki Entootc* je- 
dw>bn*i kor, nkcwe począwszy ud zł. 6. 

Najmodniejsze szkockie peleryny (Scot 
1. nu capes), rotundy, płaszcze 1 p. 
ietoty.

6zczoti. wszelkiego rodzaju, grzebienie, 
gąbki i lusterka.

Wielki wybór angielskich portmonetek, 
poitrigar, pul e ć . , woreczków na 
drobne jitniądze po bardzo niskich 
cenach.

bpouniczk. i bluiki. Torby do podróży -różne i  z urządze­
niem zł. 20, iO, 50 do 1.0.Gu sety u.nuaikie w i jlepszym gatun 

ku, białe zł 6*50, popielate zł- 7'60. 
Wierni wybór szali i pledów angielskich 
Fończochy i chustki batystowe w wiol 

kim wyborze

WYRoWY z brązu, Zegary i Kandela­
bry. Etażerki Kupy na kwiaty, gar­
nitury na biórka- 

WYROBY z porcelan- lrancuz'Łe_ i 
sasiue, z drzewa i szkła w wielkim 
wyborze.

Wact larze Haneczki* g« sowe, koronkowe 
i z strusich piór w wielkim wyborzo.

DLA PANÓW 
NAJMGDNIEJSZi k.pelusze Habiga 

niskie czarne zł. 5, brązowe zł. 6. cy- 
Und y zł. 9 50.

Wielk wybór albumów i ramek do fo­
tografii.]

WIELu.. skład -ękawiczek znanych 
z uobregi gatunku na 4 guziki jo zł. 
1-50, 1.60 długie na 6, 7, 10 16 do 
najdłuższych alowych. Rękawiczki 
męzkie angieljkie gl <. o, ieionkowe 
do powożenia, polowania itd.

Wielki skład prawdziwej perlume- 
r j i  1'raucuzkiej i angielskiej

tylko z U bryk renomuu nych zagranicą.
SKŁAD WODY KOLOŃSKIEi

po ct. 60, zł. 1, 1.50 i 3.

Kapelusze miękkie angieistie, lrancu- 
s .ie  i styryjskie.

W iel.i wy' ór krawat po bardzo przy- 
stępnych cenach.

łjbu ij kołnierze, mankiety, skarpetki, 
szelki- kaftaniki bawełniane, wełniane
i jedwabne.

Uawloki męski* styryjs i* i sngieltkie 
nieprzemak ilne od zł. 18 do zł. 2J.

Wieiki wybOr iasek i parasoli angiel­
skich. Cetny b ard zo  przystępne.

Brzytwy, scyzoryki i  nożyczki mgiel- Zamówienia zamiejscowe uskutecz­
niają się odwrotną pocztą. 1 - 3

W E LWOWIE, ULICA KAROlA LUDWIKA 25.
Ceny umiarkowane.

Z anów ienia z prow.ncyi wykonują bezzwłocznie

II

O dznaozonei
. Paryżu, St. Gal- 

l»n, Ołomuńcu. We- 
necyi, Wiedniu.

Za zn a k o m ite  wykonanie

c. k wyłączny przywilej

Odznaczone i
w BruKseli, St. Gil- 
les, Aussig, Bernie, 

Wiedn n.

najwyższe udznacaenie, „krzyże honorowe11 Bruksela i Wenecya

Zygmunt Eluss
Lwó*, Wiedeń, Berno, Praga, Budapeszt, Krakó*. Czerniowce, 

7 złotymi medalami odznaczona

gal.-mor. szląska farbiarnia artystyczna,
apretura i chemiczna pralnia (ntttoyege franyais)

(maszyny parowe, oświetlenie elektryczne) 1 4
dla garderoby męskiej, dsmskiej 1 dziecinnej, czy to rozprute, czy 
bez prucia, jak i mundurów, materyi ia mehlc, dywanów, firanek 

prawdziwych korek i t. d.
Poleca się P. T. publioznnścl do wykonania robót w sz e lfo h  
tego rodzaju. Specyalność: Czyszczenie sukien jedwabnycłi

i piór strusich.
z j i m l s o r a L l t a .  C e n y  t  n i e .

Fabryka i kantor: Berno Zeile nr. 38. Telefon 576
Filia fabryki we Lwowie tyiko ul. Sykstusaa nr: 38,

cen* fabryczne.
Filia fabryki w Krakowie ul. św. Krzyża 7 (dom w. Chmurskiego). 

Miejsca zamówień we wszystkich znacznych miastach. 
Z le ce n ia  a  prow lncyl odw ro tn ie .

W i '-j i
Pierwsze źródło zakupna najlepszych zega­

rów pod rzetelną gwaraneya 
Bok założenia 1850

M. H E K Z  I  S Y N
zegarn**«trz, W iedeń

I. S t e f a n s p b t z  6 i I, K a r t n n e r s t r a s s e  3L
P B 4 C O F M A

nowych zegarów i  w sze^ ich  napraw. 
Sprzedarz z?gorów, 'coszto? ności, towarów z -słota i 

srebra oraz srebrnych i złotych łańcuszków.
_ D o  ł a s k a r e j  u w a g i

s p r z e d a ż  / s g u T ó w  z n a j d u j e  s ię  w  o b u  n a s z y c h  s k D p a e h  
zaś sprzedał kosztowności złote, s-eb a, złotych i srebrayet łańcuszków ty l-  
fco  w y ł ą c z n i e  w naszym sklepie przy 1-1 a r ‘ h n e r * ir a s a e  K r- 3 5  

Ilustrowane cenniki gra tis i  franco.

■ s- S i o S K ó J st**,  ̂ mM N m Sb P O
2^*5 £ Z 

3"“

' łażne dla właścicieli gorzelń i browarów!
Przeszło 120 lat istniejący głów ny skład

m i e d z i  i  ż e l a z a .  S c b i j t z a
ohecnie pod firmą JAKÓB ROCHMIS, SCHUTZA Nasi. noleci swój bogato 
uposażony skład MIEDZI i ZELAZA, MOSIĄDZU i inny ci metali po 

aenach fabrycznych. Kupuje i  sprzedaje stare metale.
Skład znajduje się przy ul. B om ów  (dawniej wekslarskiej) l. 34 

i przy nl Sobieskiego l. d i  '.
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Hotel Penr.ion w Copotach
nad morzem Bałtyokiem.

(Ostseebad Zoppot bei Danzig).

Bronisława z Clmuelowski»h Doichsel
poleoa gościom kąpielowym pensyonat o 20 pokojaoh z we­

randami.
Dom położony naprzeciw Kurhausu, Nordstrasse 2, zu­

pełnie odświeżony i nowo umeblowany. Kuchnia szczero pol- 
ika, usługa polska, ceny przystępne.

Z i ł  lirojiilploiifi i kliniitpj
poLżony w uroczej podkarpackiej okolicy wśród lasów szpilkowych (410 
metrów n. p. m.), poleca znane ze swej skuteczności szczawy słonodajue, 
kąpiele jodowe, borowinowe, zimne i zabiegi hydzopatyczne, oraz zakład 
gimnastyki leczniczej Urządzenia wzorowe, wszelkie wygody, dobre restau 
racye, tanie wiktuały, zdrowe, czyste powietrze i wyborna woda źródlana 
do picia. Na sezon 1896 r. przybywa 1 dom mieszkamy o 44 pokojach

Nadto odnowiono gruntownie urządzenie łazienek ki. I, rozszerzono 
znaczii-e oświetlenie elektryczne Zakładu i zakupiono znowu znaczną ilość 
nowych mebli itp.

Lekarzem zdrojowym, jest dr. KI. Dębicki (Lwów. Piekarsaa ,.
Sezoi trwa od 20 maja do końca września.
"W czas«j od 20 czerwca do 20 Sierpnia nie przyznaje się uwolnie­

nia od taksy zdrojowej przed 20 czerwca i p° 20 sierpnia są ceny mie­
szkań znacznie zniżone — Bezpośrednie połączenie kolejowe z Krakowem 

Lwowerr ze stacyi Iwonicz, poczt?,, telegra w samym Zakładzie.
Broszury ze szczegółowym opisem, podaniem wskazań leczniczych 

cennikiem rozsyła opłatnie, t dzież wszelkie zgłoszenia załatwia.

J j y r e k c y a  Z a k ł a d u  a d r o j .  k ą p i e l o w e g o .

jjsiFjó'. fea

X
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MARJOWKA
«
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Z A K Ł A D
WODOLECZNICZY
obok Lwowa p. Lwów.

w urocztj oa wiatrów ochronionej okolicy, otoczony ’ 8 sami w znacznej 
części BtpiUroweai, ~wieltri komtott, bo;muktnc xr id,—n it działu hydro- 
patycznego, nowe włżne urząd ariia j zaprowadzenia, dw u  " .m o ro w e  
e le k tr y c w e  k ą p iele ejfoterm i p r o fe s o r*» G d rtn era , L agnum - 
s u lf id - in h a lu c y e G im n a s ty k a  j t d. Z n a k o o - . i  ~ * u c l i  ■: i«  
ua w łg a n y iH  S k ro m n e  ceny- Stała j tania komuni
kacya. Lekarz kierując.'’ D r . Jós-tjf L -p pa (w zimie praktykuiacy 
tr Meianie) były asyutent powsz. Poliklinihi w Wiedniu, urzeń prof. 
i>r. M. Wint.rpitzo. długoletni ki rownik pi>rwszorzędnych zakładów  
wodoDczaiczych. Bliższych informacyi udziela: Z a r z ą d  Jhcrjót k i. 
_________________________ toczia L-ytó-f.__________________

Telefon Nr. 84. UWAGA: Stawy spuszczone, łąki osuszone.

X
X

§
OW OOOtKKHB: M ą y jó n ń a

" W  ż v c i u
nigdy wigcejl

ni* idarty iłę rzadka spoaohność za

tylko złr. 3.50
następująca wspaniałe koUkey; towa­

rów nakjć

10 sziuk zł. 3.50

1 . p i  as*  . e i  o z t u a r  k i  v 
ccu / dokładnie Idący * 3-le- 
t n f ą  g w a ia B c y ą ;

1 »icg. inut. itńcusz*/, — 2 pier­
ścionki ? imit. nota i ■ lodobiznami u i/-  
lantów i rubinów wysadzane, — 2 spin­
ki do mankietów imit. złoto a patent 
mechanizmem, — 1 bardzj piękna szpE 
ka brylantowa — 8 spinki do Ji“ *j 
z złota imit. — Wszratso to razem 1< 
wspaniałych przedmiotón razom * **" 
garkiem remontoarem

g.«: f  zł. 3.50 " W m
W ysj łka zi zaliczką prze skład zegarów

A lfre d  F is c h e r ,
W ie d e ń ,  2., Adiergaue 14. 

- Zr tiwar nieuipo^iedn. wrac.i 
pieniądz/ 5T2 1-6

W i l k
w  B r z u c h o w i c a c h

w nzjpieloiiejszezi bardzi »  rj idnei, po 
lożei iu, walej budowy, i  stąjnią woaow- 
nią. ogrodem spacero -yi i waraywayt: 

stawem i łazienką, kręgielnią

zaraz do sprzedania.
K»«.m z willą lub osobno, w całości 

lub parcelach pou budowę dc epi tedanir 
przyległy olszar 6 morgow* gruntu.

\ 7yjaśni*u udziela kancelarya adwe- 
kLitn Dra ^lexandra Sehien 
we Lwowie ul. Kopernika 28. Pośredaict- 
wo wykłaczon

Tokaj&kie wina
w biieuach 5 htrowy ch, własneg chowu 

za zaliczka. 
S z a m u r o d n e r  po 1 zł.. A u a b r u c l  

po ztr 2, 4 i 6.
R ę c z za to ze naturalni

Dr. Mym de Lmy
prezes sekcy uj rawy wuu towarzy 
sa rolniczego komitatu zemońskiego-

Saras patak koło Tokaju

M A T E R Y F najnowsze ua suknie damskie o m z  Lewantyny, Satyny, Batyst), Zefiry 
i Płócienka krajowe poleca

M . 3 A Ł Ł A B A N A  N A S T Ę P C A
I K O Ł A J  L D h W I C

Ł - w ó t t r ,  p l a c  J M a r ja c ]* : !  H c s Ł lc a  & .
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c z y s to  w e łn i a n e ,  n a jm o d n i e j s z e  m a t e r y e  m o d n e  w  w s p a n i a ły c h  s o r t y m e n t a c h

za metr zlr. —-76, 1 25Jedwab surowy fagonne . . . .
Gładkie fulary surowo . . . .  za metr złr. — 86, — '96, 1'90
Surah rsye w wszystkie kolory . zlr,  -98
Pepita j>dwabna w wszystkie kolory za metr zł. — 98, 120, 1 30, 1-60, 1 80 
N jniowsze drobnostkowe materye jedwftDne . z a  metr 1-40
Jedwabna bengaline fagonne bardzo ładna materya jedwaboa, metr —‘85 — 94 
Pongs mprlne . . . . . .  za mttr — '96, 1 10
Jedwabua sycylienni w wspaniałych deseniach barwnych . za metr — 98
Jedwabna sycylienna changeant . . . . . .  — .98
Jedwabna bengalina Ondś wszystkie kolory modne . . „ 120
Mer veH eux uni w wszystkie kolory modne „ 1-20
Chargeant fagonnś pointn, czysty jedwab 1-30

Surowy jedwab w najnowsze desenie . . .  
Pongls Imorime
Taffetas glace w wszystkie kolory . . . .
Mtrveiileux fagonne ..............................................
Taffetas raye (Hante Nonyeautó) . . za metr 1'45,
Prawdziwe chińskie pongis najnowsze desenie 
Najmodniejsze tureckie brokaty na bluzy .
Taffet glace f«gonne (najnowsze) . . . .  
Szkockie czysto jedwabne w wszystkie kolory 
Najnowsze cz^ne I białe materye jedwabna Taffet 
Haute Nouyjaut Teaffet omb e (wspaniałe materye jedwabne) 
Najmodniejsze czarne j białe czysto jedwabne materye 
Taffetas raye fagonne materye, prześliczny ‘jedwab

za metr

1-60, 1-65, 
za metr

120 
1-30 
1-30 
1-35 
1-76 
1-66 
1 70 
1-80 
1 60
1 55 
2 . —

2 40 
23 0

Taffetas jedwabne w kostki czarne i białe . . . .  n 2'10
Taffetas ca rre a u x ............................................................................„ 2  30
Taffetas glace fa g o n n e ...................................................................... „ 2 70
Haute Nouyeiute Taffetas C tlaa w wspaniałe desenie (kwiaty

i fantazye) . . . . . . . . „ 2 80
Taffetas EctlSSuis (wspaniała materya jedwabua) . . „ 2 90
Taffetas r«ye  fagono col re „ 3  25
Chinś Haute N auveaułe .....................................................................„ 3  80
Jedwabne chińskie krepony (na bluzy) . . „ 2 1 5
Jedwabny krepon raye (ua bluzy) najnowsze desenie . „ 115
Czarne, najnowsze czysto jedwabne materye w wszelkioh wykonaniach zł. — '95 

1-10, 150,  1-70, 1 95, 2.40.

P r o s z ę  ł a s k a v t i e  z a u w a ź t ć s

Bardzo piękne wyjątkowe nowości w wspaniale dessniowych najmodniejszych materyi do prania, tj. Lewantyna, Żeflr, atłas sat/nowy, satyna kaszmirowa, bjtyst, muszlin. zsflry jedwabne, kraponow**, batysty a giilskie, 
kreton, Crcise dessine, batyst dźurowy i t. d po wsrelk ch możliwych cen*ch i w wszelkich istniejąuych jakościach.

W IlidłGi WAłnhnyj h nader p̂ kne nowości z fabrjrk krajowych i zagranicznych po złr. —.30, —-42, — 48, — 60, —.65, —'70, —-88, 1 05, 1 10, 1-30, 1 40, 1 60, 175, 185,  2 —, 2 15, 225, 2-45, 2
n o i l l i a i l J U l I  4‘25, 4-80, 5‘25, 5-60, i t. d. i t. d.

N a jn o w s z a  m o d a :  M o h a i r !  04
Dla prowincyl wielkie bogate zbiory wzorów i ilustrowane źurnale gratis i firanko wysyłamy z największą gotowością. Przy zamówieniu nura ró# proszę poda milej więcej cenę i gatunek

?iqne m i, Pique desine ,

•50, 2 70, 3 '2 0  S '6 0 , 3 .90

Dom składowy

W i e d e ń  Y I  
t t a r i a l i i l f e r § t r a § § e  8 1 —8 3

S u te ren y , p a r te r , m ezan in  i  I  p ią tro .

- » •
Pawr nas hirt>n<UPe. I>iś yi.tek wy- 

p tM r a .  Wraram *i»d«eia rano. List nit 
odsb any dziś na pocada rsklaraowałem.

Odróżniajcie, 
prawdę od blagi.

Dwa medale zasługi otrzpnal
A . W . J U C M o J a w i a  xa
wyrón inaSomitych tutek ai* kle­
jonych 1 Takiam odznaczeniem 
śańaa fabrjk* tutek peczczycić 
ale zia aośe. 2ądze prssrę T a -  

te k  A ie n ia ja w u ie ^ a  
Wszędzie do nabycia.

P a s k i
śsaeh ’ *, *e*kis l driedan* wntjaowszyeh 
wswrasa aa zkśry, gurku, mstsle i jedwa- 

mb w elbrrjnim wyborze od 80 et.
G ó r s r t  i  M r y d ł o w s k i

pUc Mariacki (róg Hetmańskiej)

B i c y k l  angielski mało ulywany uo 
nabycia Syk*ueka 20. Wiadomoso u 
> truta. 'i  —8

I łu  ap iM du u  m pif*.* rssiMŚś w 
tdrowam Bieście •bwodowtm w irodZs 
wej Walicji, priy izaaa, dwa aa we deaay 
piąnowe a komfortem aiaądaou, dai
partu uwy, budynki gosjedar-ass, agrdd 
graat budowlany pod ilL a  demów. Gana 
fcO.WOO u. di ua baakoay 26.OUU tl. Wia­
domość r W. a . kiuro gazet Olssswskitgo 
Lwów. 3- 1

3
«

1 e  -  i  W' 8&C> 8 ?  
Ł-a

3.UC0 pokoi T A P E T
aa tkłzdaia okaiy sia taaie polaoa

A. KRZYSZTOFOWICZ
we L W O W I li  piat Halicki P y

m o u Y
aa wałkach-»*m««ayBBy eh  płćcienns 

w paay i giaahte tania polec*
A . K R Z Y S Z T O F O  W 1C Z

we L W U W i U, plac Halicki 1. 3

S z p a r a g i  I
do 13 maja, lir. 1-30
od IX—18 maja „ 1.—
od 18 maja „ —*80

aa 1 kilogram.
Ogród bandJtw/ w Lubyczy.

i^rosię sażądsa ewnaik ogrodowy,

i
Uprosziusne u s z e  i te

A l« Kneipp
opluł

3D r . J ^ a n i S j a d  
l e n a  8 0  e t .

J »1 * 
a .  -

t i  r  .• •  ̂  3 .  •* a  ■*m ■■ m W J* ‘ffi ng,  ̂ ( i
* s >

T 2  c

I I '

ur, I bL Roicki
. p w y a U i t a  od lal pnaarfo 10 dk eho- 

wwaryc n ych jakotai dU 
ąbordh pfehenowych. Na śgdaaia yoradaih

Fabryka maszyn i odlewarma żelazi

E. Bredt i Ska.
w  O t t y n l l

poczta, telegraf 1 stacya kolei w miejscu. 

matr-iicŁsilaJłOtt 3 0 0  ro to o tn U k ó w

. . (mipałnia aow« przerobie za]
ab. (poaaśg dyzkreteia). Poradnik dla 

fcaośm parma 00 ot. Lwśw o Zśmorawieu 
L d, ordynuje od ft—18 1 od 8—6.

Or. Med. Kretowicz
ordynuje

w Karlsbadzie
m ieszka:

t Warsiliau-Kais

S a i o  ihotiib, tkała 15 ca ktdca b 
zwittUiu .y s .a a f  w iiarlinia i Pesaeia, a 
nuawł tam ji«i,aś, u i > t a  loniuays.a 
Ko.zU opłacałtiy aa dy z osobne. Z , i . h o  
nia pad t k«pue* u# btura daiannlkOw
Plokują wa Liwowie. 8—8

W ik tor B e r g e r ,
Lwów, Akademicka a.

ai^iai- 
■kia 1

Swifty Cenniki grani.

11
I S e k /s  a p o e s b is ś c .  Para.oL 

praaaałonicana po tł. 1,60 w handlu 
Jfidwarda Suhilhoga we Lwowie ul. Ha 
hoaa ,6.________________  g _

13 0  ot- kilo bardzo dobrej wiuseuni 
V fc bryndzy »yiko w hindla L  on ^ raa  
♦elcajrlkgo ulica itnorUo liczba X wa 
Lwowie.

w yrabia'.
Maszyny parowe.
Kotły parowe wszystkich systemów,
Rezerwoery spirytusowe,
Wszelkie aparata I urządzenia gorzelniane,
Urządzenie tartaków,
Koła pasowe,
Kompletne urządzenie transmisyjne,
Odlewy wszelkiego rodzaju podług własnyoh I n a d e s ła n y  oh 

modeli.

K e p e ra e ye  Jt%k la jt a a J ą j .

1"« * e i«  i wiaauego wyrobu Kołdry aa/te 
po zł. 3.6i, 4, 6x0, 6.ÓO do ai. 14. Jdaie 
u ey  włoeienua po zł. 12.6u, 14, 16, lh 
w kaldaj cenie do U. 30 poleca Jo iel 
3cfaarter Lwbw, Kopernika 7.

R U W Ł K K

U c z n ia  do priityki przyjmie cakior 
niz Hauiara 1 lóenia.łifgo______ 2 -ą

Q u o  v a d is
Śaieśo lyaałz pow.aśś

A
Siankitwiaza w t

•*mach znajdnje ale jaz w w j p a . j  
t z t e i n i  k a , ą ś e k s U i U * l a a a  t ł .B h  
i c l S  przy ul. i  atorego x8 w więkazcy 
  UczbW egzemplarzy.

k o r z e io n .  wnechatronnie iachow. 
w śreanun wieku, zenaty, bwadaetny, ty 
czy Sobie zmienić potauę od 1 lipca lub 1 
paidziernua. U iaazawa agłoazenja p ot 
do aoŁiion-tracyi Gor-einik. ul toina 3.

i krttouj 
Korainn

1 -4

A«jiik >anltjus.: aaiyny 
poleca tanio Amonina iSael, 
ka 8,

r r t t i u  •„ e  
raatante Lwów.

nabywam „AiOiS" po*t( 
1 1

btanuław, Karola La 
l„As o iorosp.fcśj, âintoiuuH La.tr. 
aaaia. .a m o g r^ e ,-ria.oa, maj Na ca.j 

•t> Wa. gratk.

W w i l i i  na Zofiówce Nr. 24 od 1 
Maja pierwaza piętro a 8 pokoi, kuc. nia, 
pfz.epokoj, oaoDui tzńody 1 wejścia. Uzy 
»*nie ogrodu ewemuainie możnwe. W.a- 
aomoac w Cenuaineni biurza ogłoozei. 
u lea b  opernika. A . 0

£tju Uobr Unryuowa auwya 
^Okai, pooaŁn W iiu»jóuU niw a 
s^rzeuwiua z twojej o b o r y  t u r o  
u s t r ó j

20 krów
1 ty le i młodzieży rasy Hi m en  
tn le k ity  (iJUArwij. łJiiższa wi*- 

 Uoiuozó w ZarŁ^ozia.

k> »*ukuj *ię zatlntgo ajenta wia 
daj^ego ję/., »i«m pęlaki<m 1 niemieckim 
i mogącego wykazać aiwdobrymi swiacectwa 
mi. niuosej w ladom ot ci udzuli biuro p. 
P.ohna.____________  1 - 8

Aia »prz* d i i  kamienica przy ulicy 
Sykatnikiej 1. 69. Bliisia wiadomość 
tdwoka a lira Łoiowija. Kopernika 16,

O s o b a  intaligantna pr«gaie wyjachaś 
W towarzystwie oao.y itaraaaj do aą^iei 
lub zagranicę. lnLra.acye pod literam 
W. Z. poste reatauta Lwów. 1 - i

3% b w ła w u -c j  wiila i penyTna 
Mar) i Liern ci lej, na;|,izyjtmniłj»a» miej- 
ac* pobytu. Cały toa otwaita. Zgłoueua 
S.towma.

Ulu poziiitflików  i
Ula sto la rzy , Ś lusarzy, M echa­
ników, K zeźb iar/y i .ualarzy po-

1, J k.OBL.vllJi) CU, ]4 d j -
wiirc^, Cu, zircinteKtow, Lrzeu- 
s iębiorców gorzelń, browarów, 

zakładów.
Wszelkie potrzebne artykuły  

przen ysłowe polecają

L. Włodek i  A, Krajewski
Lnów, u l Hctrrwbiska L 4.

Wysyłka po.zcą i kol:ją 3 razy 
dziennie. Uenniki na żądauie od*
WTOtme 1 g ra tis .

8 8 -feta? la & a fc ę

Calem poiośenia tamy naduiydom niektórych rasLuratorów, mam aaaa ayt po­
lać do pubUcimaj wiadomości, śa

P I W O  O K O O l M S I t l B
sprzedają na szklanki tylko następująca firaay:

A p ln d o r t  ul. Sobieskiego 14.
A d o ‘f  S r f l n f c l d  Janowska 7.
N a f t o l*  T o e p fe r ,  ul. Trybunalska. L 13.
J ó s e l  K h r llc h , kawiarnia teatralna 
J ó z e f  J r lie g  ul. Jagiellońska 1. 22.
J a n  W a ia p  Oaarnackiego.
N o w o ś i n i u i  J- Kopernika 4.
S s y a t o n  l i o l d b e r g  Batorago 18.
Jeraw  M ira ch  Solanu 6.
W t s d  K oB łow n k iecó ) ul. Gródecka 1- 79.
H w la r a t a  o f to e iin o tu i p .  H e s s r y k a  V a in e c a  ulica Sykstuska 

róg Słowackiego.
Hny lu u b  P o » t  ai. Krakowska.
ł ś a r o l  n r* y l» y ieK l ul. Teatralna naprsedw Kościoła Jezulckiago.
A n t .  K u d liń s k i  Restauracya kolejowa.
A. S t o f f  uL Sobiaałdago.
11 S a .z b e r j  ui. Kołłątąja, róg Kasimiarzowskiąj 
W. i i  fS su ter Chorążczyzna.
M ic h a ł  L a n d e a , Skarbkowska.
A b t a h s a  B o t h b e r g .  Kaimiarzowska.

M ea n fee , Pańska- 
JakAb L o w e n h e e k  tu. Trybunalska. 
vw 1;ta e im  ś k e i im a n , ul, Kaaia.srzowika,
Jata  i  k d w lg , ulica Krakowska i, 7.
H l i h e i w  T a e s e n h a u m ,  uiica Karola Ludwika,
A n t o n i  C h ia r a , ul, Batorego 1, 12,
» • * « •  A a e r h a n  „Pod srocakąu Kopernika 10.
8bij£iniaa( M i n o r  piać Bernardyński 17.
Główna zastępstwo i skład piwa becikowego u pp. Ozyasza Wiila i lyna nL 

Bognsławskiego 1. 13. Telefon Nr. 6. skład piwa flazakowego u paaa S Wissera ul. 
Sykztuska 1. 14. Telefon Nr. 149.

Na przys. lońó ogłaszać będę każdej niedzieli w pismach lwow­
skich uazwtaak reataoratorcW, którzy piwo okocimskie sprzedają a 
uadfco zastrzegam sooie wystąpić w drodze są owej przeoiwko 
lprzedaży obosgo piw* pod marką okocimskiego.

Jan Gotz browar w Okocimia.

W  TB Ł  {rS  i  % 1 Y  1 1  '  i  ^  ' \ M w ,
M i m  ] m  1 A  1 1  [ m  I I  Najsilniejtizeszczawytodowo-słone I żelazisle,

™ skuteczne: w początkach suchot, po zapale­
niu płuc. w astmie, w meiytachgoskrzeli ijjkrtani, w cierpieniach żołądka kiszek, wątroby i hemc- 
roidaW ch przy wytwarzaniu się kamienijjw pęcherzu 1 nerkach, w chorobach kobiecych,medokrew-
    .,iąS  ‘ nosci,|w osłabieniu, w wszelkich stanach nerwowych 1 t. d.

Kąpiele mineralne, zakłady hydropatyczny, połączony zjpensyonatem Dra Kdączkowskiego na Medzu 
siu, kąpiele rzeczne i t. d-JZakład inhalacyjny, kuraoyalmleczna, żentyczna 1 kefirowa. Lekarz zakła­
dowy Dr. Ściborowski i pięciu lekarzy zdrojowych udziela porady. Dojazd do st. kol. S ącziS trya  
Sezon od 20 maja. Zamówienia na mieszkania przyjmują zarządy zakładów ..Gomego 1 na Mledziusiu

R E U T E R  & C2
Commandit-Gesellscliaft fur elektrische Anlagen
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ALLGEMEINE ELEKTRICITATS-GESELLSCHAFT, BERLIN.

|P K śt F U MjE 111JA
I Perfuma Vera-Violetta, Roger & ̂ Gallc, Paris a 225 

i różne inne najnowsze zapachy.
| Mydła francuskie po • . . 2 0  ct.
iKalodont Sarga po . . . . 25 ct.
1 Woda kolońaka z  zap& chom ^jkonwslii . 85 ct.

poleca magazyn pod firmą 
K A U C Z 1 Ń S K I  & * O B E K 8 K I

butów, ul. Karola Luduńka l. 7 — fiUa ul. Halicka l. 6,

L a m p i o n y ,

Ognie sztucznej ^  
Ognie bengalskie

poleca mr.gazyn pod firmą 
H A U C Z Y U S K I  &  O B E R S K I

L u ó ’p, ul. Karola Ludwi a l. 7 — filia uh Halrcka l. 6.

Uobrego istnieje wiele, ale najlepsze dla oery i dla 
zębów to ‘

Ferdynanda Fritscha
m y d ł o  z  a JL c ju  a ł  m e c z n ik O a .  sztuka 50 i 36 ot. ud <Loem,iek lat 

aimc libsnych naśladowuictw nita się^aioni wskutecznoSci i jakosm. 
x  U te  u *  a . l f r i c *  imperraie, puszka porcaianowa po ao ct. uąjlep- 

szy pro^arat do c*yszcz*ni* zębów, zupaiuia maszkodiiwy i przyjemny.
K a u  d a  JiUl«a h e  tlakou po bo ct nąjdelikatśiejBsa woda uo płu­

kania ust, ehroni sfby przed zepsuciem.
M , ł » d a  do zębów puszka kryształowa 35 ot tubka cyno- 

* * * * * * wa 26 ct  
W o d a  do ctaś flaszka 10 i 36 ct.

Od 30 lat jako jedjma skuteczna przez tysiąca ludzi uznana. Wszystkie 
moje artykuły są prawdziwa tylko 1  moją marką ochionaą, 

bo nabycia w lepszych parlumeryaoh, aptaaach i droguerjach a w 
Wiedniu u B . t t i u a J c . a  dyplomowanego aptekarza pariuaar 
1 hazimilianstratsa U.&

ZAKŁAD RZLŻBY

M. K. Ghodziuskiego i  bka
K r a k ó w ,  u l .  J J i e t i a  1 0 7

oie«zący się obszerną a przychyl -ą o,iaią, którą mu 
zjednsło sumienne i artystyczna wykonanie ramowieo 

oraz ceny przystępne,
Wykonuje : różn ego  rodzaju figu ry , o łtarze, 
eratron y , stale, k-ouieŁj..naly, unrzcicia i- 
ce, kroj ie n ic e , p u lp ity  i  w o g ó le  w szysuko  
co  do w ew n ętrzn eg o  urząd zen ia  k ościo ła  
u a leźy , w  drzew ie, k am ien iu  i  m arm urze; 
nadto rzeźbą ozdobne pomniki, grob y , t&-
olioe jaa iiąok ow o  z  k ia iia n i*  i  m arm uru. 
Odruwia rzeczy  stare, ja k  o łtarze, a m b o n y , 

k am ienn a p om n ik i i  t. d. 
Dostarcza n areszo ie  o le jn e  obrazy  do o łta ­

rzy , ch o rą g w i i  terebronow . 
P o n iew a ż  w y m ien io n y  zak ład  do k a ż­

d ego  d z ia łu  prac p o w y ższy ch  p osiad a  u- 
zd o in ion ych  sp ec y a l stow , a  op arty  je s t  n a  
zn aczm ejszyon  k sp ita ła o h  przeto  
daje gwarancyęnależytego wykonania 

i ścisłego dotrzymania terminu.
L»o oi- ją ta znaczniejszy en , rac d j  by a u

firmant na miej^o.
N a i ą d A n l e  p r z e s j i z  s i ę  c e n n ik i

i ea p u a ie d n .s  rfsunK i.
H pewnych warunkach przyjmuje się spłatę 

ratami.
Ftciwszs c- k, auatr- aę*. wyłącaMe u|rsyw.
a r,b j f a s a d o w y c h
f  fabr.i Karola Kro nsteinera, Wifideń, III., Hauptstr. 120.

(w włzsnym domu,
O d sa r K e e d la h  n a  * ł« ty a a i m e d a la m i .  Dosuwc* 

arcjkslążscjeh i książęcych isnądów dóbr, ck. ursąau wojsko w «go, ^ o l®l 
h i .  t f s m r z .  p r z e m y s ło w y c h ,  g ć r a ł c ś i e k 4 ł
wieW tow- budowlanych, pj a t d s l ę b ie r e t iw  h a  de, w lam y c h  ‘ ‘‘“ ów- 
w n l c z y r h ,  jakutei wlelu f*łr)k»ntów i r ^ o ^ c i.  isrb  tych
ożywa ilf  do powlekania domów, w 40 roamaityck wzorach od ib ct. aa ag. 
zwyś, rozpuszcza się w waptie i równa się zup łnie oUjnej powłoce 

W  n o r y  i  p a a c  z e n i e  u ż y c i a  g r a tm  i  l r * n e o .

*6!5^at'<e$w , , , ,
Wyroby platciow tne i z cfim- 

skiego srebra a mianowicie: na­
kryci* stołowe, kompletre wypra­
wy ślubne, pizybory lościelne i 

otikiewne pokca tirm*
J ó z i c f  F r a g a t

z Warszawy 
we Lwowie jrzy p'»iu Kapitulnym 1.

Uwsga. Trzy zakopcie towirów »» 
tolówkę do 60 zł. daję oputt 10 pr. Przy 
zakupnie towarów za gu ówkę do 100 z/r 
daję opust 16 pr. Przy zakupnie towarów 
za gotówkę nad luo zt d -ję opust 20 pr.

Doniesienie.
Ju ż  zystał na nowe otwarty **■ 

zład iastrnmentów ohirargiozuyoh 
i  wyrobów noiowaiozyoh P°ń 

firmą

Józef Witoszyński
ulica Kopernika liczba 5 we 

Lwowie-


